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BBRLIN (PAP) - Jak donoszą z liam- mieckie.go nie należy rozwi·a~zywać przez I w Warszawie, Schuhmachet· wyraził się 111eJ podpisanie PGkoju w Wersalu, nJt 
lbi1rga źródła brytJ11jSkie, dr Kurt Schuh- „neutra:fizację kraju", lecz Przez zezwo- - według źródeł brytyjskich "-- że „nie w Warszawie. 
macher, przeiwodniczący niemieckie1 par- lenie Niemcom na to, by znów stały się należy zapominać, iż zwyl.!ięSki świat Przywódca soojaJ-demokratów nie· 
tii socjal-<lemohatyczneii. oraz prezes „narodem europejskim". z 1918 roku był rozs.!!idnie.1szy, niż w 1947 mieckich nie orni ... sz'kał również wyrazić 
niemieckiego „komitetu doradcze.go" dla W s1>rawie propozycji Polski o P-OdPi- ro.ku", daja,c tym samym widocznie do nadziei, że niemieckie granice wschodnie 
st'.efy brytyfsk.i~j, oś:viad7zył n~ odJJra-

1 

saniu traktatu p0koJowego . z Niemcami ~rozumienia, że p<J<lobałoby mu si~ te. .ostaną 
0

,.,esanlete ba<dz;e; na -hód. 
wie z paruset tunkcionanuszam1 swego Schuhmacher nie zgadza się z sugestią, 
st;onnictwa, żc„nik~nJemożeganićNiem- arshall za ~1•e o sk,. fi ze•na moskiewskiej konierencji ministró'·• cow za brak wartosc1 moralnych. Trze- , 
cia Rzesza załamała się, ale załamała si'P, · · . . 1 .opraw zagranicznych Niemcy miałyby 
rfl.wnferj; niejedna metoda mocarstw oku- „ • • 

1

1 •JYĆ reprezento,\'·ane przoo premierów 
pacyjuych". Cały sztab doradCO\iV I fZ8CZ0Zi18WCOW ~mrwinclonalnych. Skłania się on .raczej 

\V dalszym ciągu Sc!JUihmacher, wpa- LONDYN (obsł. wł.I Z Waszyngtonu dono- 100 współ~rocowników, 35 spośród nich '!"Y-l' i-O myśli Wys:ani.a ~a t~ ~.onferencj'*': 
dając w zwykły ton szantażowania za- l szą, iż amerykański minister spraw zagranicz- jedzie z nim z Waszyrgtonu, po.:ostalt zas - .• elffi}lertów mc1u1eck1ich". Nie sprecy. 
granicy, oznajmił, że „t>Ozostawienie Nie- 1 nych - George Marshall zami'erza przybyć z różnych arrerykańskich placówek dyploma- i wwał je<lnak, czy i siebie zalicza do ta· 
mfoc jako czarnej plamy w sercu Euro- na konferenc!ą moskiewską z ł3kipą, liczącą tycznych w Europie. l ldch ekspertów. 
py oznaczałoby JJQkusę dla imperialistów •rłfl l:l'I lllit.H.HI' I rl I H.1 n 1.11.1 I.I 1'1.1 I 11 I n I I.I n! I Hl I ·I I I I I I I I I I I I I I I 11 I I I I li I li l.J I I I l 11 ; I 111 H J li r:r•n·:t .! .. ll"l!M!l'ł 1:1 H'l I LiVIJil,l •l'l11l'J.;l';l.:s.;1~i.r:;l'IH I 11 I 

wszolkicłl odcieni„. " ie · • 

~da~~~::;:;· ~:';~;e· I s adl z .. ~ • . . r 
przvbv.wa do W (lrszawy C p f) jD l · · h. 1 bk 

NOWY JORK (PAP) - Delegat Pol- ~lenek arii• racy mJre 1 . e 'QC Y Q rq 
Ski w ONZ, ambasador Lange, opuszcza .„n r ~ ck 1"' e; I a; e 'INil ~ ; c ... „ •• .· I •.•.• . • 
w poniedziałek Nowy Jork, aby wziać • :. -v 8 Jl a.e.1i Alli lJ.. M 
udział w ses.jj Sejmu. Ambasadora Lan- LONDYN (PAP) Major Wilkes,; swrch wierzytelności v.; wysokości 45 Przekonaniach. PrzeprowadZQlij) maso-
geg,J zaS1ępować br;dzie ambasador Mi- czfonek parlamentu brytJ~jsk'ego z ra- ! milion6w iuntuw wobec Grecji. we aresztowania wśród robotników i per-
cl:ało,vski w Londyni~. mienia Labour Party, zamieścił w astat- Mimo to - stwit!rdza auior artykułu sonelu technicznego wielu iabryk, talt, że 

0 • nim numerze „New Btatesman and Na- - Grecja nie tylko nie zdołała odbudo- j fabryl(i te zostały unieruchomione. tJ.11s').la Hoovera tkm" .. inter~1jący." artykuł w. sprawie . wać ~.OSPo-darcw swe.g? kraj~, le~.z r.ic I Wi~kes ~nntykuje nast~tpnie podział 
j ... „ , GreoJl. MaJor \Vi.IKes pocJał, ze rLąd/1 potranła nawet zo.,rgal]Jzowac armn. towarow UNRRA, :przeprowa4wny przez 

W'frUSZQ do l'i1emi8C brytyjski dostarczył armii greckiej uzbro Mafor Wilkes przypomina, że w ar- rząd grecki. Podaje on równocz~nie- że 
ONDYN (obsl. wl.J z Waszyngtonu dono. 

1 
ienia o war-t~ci 11. mili-Oinó'Y ,~1mtów. mii. gr~cki~.j n~ czofoWl'Ch stanow ; ~ka.ch syist~m p.odatkowy V: Grecdi został U'Sta-

sza iż specjalny wysłannik prez. Trumana Nadto otr.zymarn GrecJa od W1eJk1ej Bry zna1duJe się 228 członków b. oddziałow 1 now1ony w ten SJ>OSOb, aby warstw'Y bo-
He~1bert Hoover opuści/ dziś St. Ziednoczone tanii ~życz~ę w wyso4ości 10 milionów! policyjnych, które współpracowały z Ge. gate nie były obci•P,!Ż-One po.datkami. 
udając się do Ni0mi9c. W podróży towarzy- iuntów na •C)dbudow~ gosPodarczą. stap.u. LONDYN (obsl. wł.) z Aten donoszą, 1~ 
szy mu radca Fitzgerald. Hoover zamierza Major \Vil·kes podkreśla, że Wielka Więzienia - czy<łamy dalej - są były premier Tsaldaris proponui9 przeprowa„ 
pozostać w Niemczech 2-3 tygodnie celem Brytania z.rezygnowała również ze i>fZe>)l(lłtJkJ<ne Grekami o lewioowych dzenie nowych wyborów powszechnych w 
zoadania sytuacji żywnościowej w strefach I Grecjf, licząc na to, iż partie lewicowe, któ-
zach~d~i~h i ustcJen~a. ~so~ości. ~omocy ame z a z ... ar I 0. . w a I k. w C 1

111 

0. ach re_ jak wiadomo zbojkotowały wybory mar ... 
rykansk1e1 dla ludnosc1 mem1eck1e1. co.we - z9chcą tym razem przystąpić do glo~ 

' sowar.iia. 
s~ria kafaStfOf S8mOIOł0WJCh Londyn (PAP) - Prasa angieh~ka do-1 ści Vang-łiu-Ang, w odległości 42 mil od W ostatnich dni~h sfery rządowe 

LONDYN 1 b I Il A · . R t d _ no.si, że w centralnej części prowincji Peiking. Grecji zdradzają coraz silniejsze zaniepokoje~ 
. k t to t · V:· ge·n~a eu era 1 ~ Hopei trwaj;ą, zacięte walki m~y woj- Również w południowej części pr,owin- nie obecnością komfsji śledcrej ONZ w Gre. 

nosi 
0

D ak os .~0 
5
ie 1e

1
szcze 1ek ne~o samo 0 u skami k00ntmistyC11Jnymj a oddziałami c:ii Szantu·ng i w północnej czę<śd Niang cji. 

typu „ a ota .. amo ot :en, u.rsu1ący na t:a.~ I Kuomintangu. SsU rozgorzały zacięte walki. Na odcin­
s1e Bord9aux-Lizbona 1 nalezący do linu Komuniści wysadzili w p-0wietrze po- Im tym - jak donasza,. koreS1.Pondenci an­
Air.Franc9, rozbił si.ę niedal,eko Lizbony. Zgi- ciią1g pancerny. Podczas w.alk zniszczo- gie.J•scy z Nankinu - komuniści skoncen· 
nęło prowdopodobme 16 osob. na została stacja kolejowa w miejscowo- trowali 500.000 żołnierzy. 
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li a rawa o o 
Republikanie· przeciw umowom zbi9rowym. 

Nowy Jo.rk (PAP) - Na P·osiedzeniu central'izacji Z~lą,z.ków Zawodowych to-I ustawy o Związkach Zawodowych do 15 
Immisji senatu dla sp.raw ustaw robotni· warZY'fi.!ZYĆ ipowinno rozbicie karteli prze. marca rb., ze wzgl1Ę\ciu na to, że z · koń­
czych, mówcy reJ>ublł.kańscy domagali mysłowych. Komisja p0stanowiła zakoń- · cem maja mda termin umo\fY zbiorowej, 
się, aby umowy zbiorowe z robotnikami czyć swe prace i przedsrtawić projekt zawartej ze Związkiem 9órnłków. 
nie obejtnowały całej gałęzi danego prze 

mysłu, lecz pOSzczegótne fabry~i lub ko„ ·ski d d ' - k. 
P•~~re.oiwkj) !'!In .,2ie)cjom" dec~.tr~, a · rzą U W 05 H~go 
zaCIJl Or'ganizaCJl zaWOOOwyfe'h. , WY!Staipił 
senator Pepiper, który podkre·ślił, że de- De Gasper~ ulworzyl wreszcie gabinet 

gwe 

Dziś w numerze 
•. PROMYK" 

LONDYN (obsŁ wł.). Z Rzymu donoszą, iż 
premier de G'asperi podał wc:zoraj rano do 
wiadoi.aości, że utwori:ył nowy gc;rbin~t wło­
sk_i. W skiad gahiJietu weszło p..Oza de G~· 
sperim jeszcze 6 pi:cedstawiciel! p.artii 
t:hx::dciitrluzJr-<13mokratvc:zneJ. po trzecb 

komiąalstów i socjallst6v1 i dwllcb nlezalN­
nych. Jeden z niezale?..nych, hr. Carlo $.forza, 
ot~z~ał tek,ę m!nistra spraw zagroniczp.ydh, 
drugi zaś, Gasparato, obejmie resort oprony 
narodowej, 

Nowy rząd 
Hiszpanii :republU;a:ilskiei 
PARYŻ (PAP) - Nowy p.remier revu­

bli]\ańskiego rządu hisZIPańskiego, Barcio· 
oświadczył, iż rząd je.go kierować się 
będzie dwiema podstawowymi zasadami: 
1) d.ążyć będzie do tego, aby przyc-W.11m~.ć 
do wSP . .óhlracy jak najsze~ze grupy hl· 
s:npańskie; 2) zmierzać będzie do obale­
nia reżimu Fr~noo wewnątrz l:fiszpanli 
i do ustanowienia republiki demokratycz„ 
n~. 

Wznowienie ruchu kolejowego 
. między '-J1Jf1$wią i AJł~trią 

Londyn , (o}tsł. wł.) - Z Belgr,a$f.u do· 
nos2'8,i, iż Jugosławia i Au~tria zawarty 
układ w spr.awie wznowienia ruchu ko­
Jeijoweg-0 - pasażerskiego i towar.oweg-0 
między 0byidwoma pań,stwami. Ustafono, 
iż . uiżYwa,+iie wa~onów towarowy<:h bę­
dzie WSiP~ J1ug~wia . ~ś robowi"'l!­
zuiie, się do .d?Siarąf\nia ~la ' d!la trans­
Pffi1tów~ kier~w.anych d-0 J ug-0.sła:wii. 

l 
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kilku w:erszacI1 
Na miejscu g;n. Raffcelo Codorna, b. d~ 

wódcy wlosk!Ch oddziałów partyzanckie!\ 
nowym szefer.1 sztct.v gonoralnego ZO$lał inlQ 
n wany g' . Marrcs. 

• • • 
walał na 

M:n 9r Pracy' Crob>as pode[mował obła~ 
de'" am aeadora Skrzeszewskiego I członków 
polsk!e.{ del0Qacj1, k.t6ro pr zyb)'lO do Francji. 
aby zebrać materiały, dotyczqce łrancuskidł 
ub•xp.eci:ełi społecznych. ' i· rdy 

• • • • 
o si;!oc prosi r1 ~her. O~i:t~c„:a~ że U· Agen • fr ce Pre!so dOł'lo~I z Afglerlt1 
waze był Prz c1~vny zn1~czen111 Wa~- ż 2 rny~wn zci91Tfłv 5:q w powiotrzu. Pilot 
z:tv•y, że jAk 11~ wyraża. dosłowute I iJ:.dn " z Sl!IM•let6w U$ilował wy.skoczyć ze 

• W anizaw~ płakał. spoffcłlrenem, 19.i„ek, :zabił s!ę, ponieważ: 
Z obozem w PrUiSz · Wie n e mi:il nic uskoki I ze :zbyt m(:ilcj wysok~ści. Drugi 

witpóht o. Ob~z te. l eft li samo1eł nctttchmle.st stanął w płomieniach, 
acnowi, jako nai :yinemu do,.,,·ódcy. , • • • , 

Z p!o1ulro i\·at1ie-. \Va~awy r6wnict Z to„~u &.oszq, lż odbył sią tam wlec! 
nic miał nic w~6.'\i"... N:t~. :1-o flno 

1 

kob!.t cnu:e:~ldck, na kt6ry przybyło ponad 
u ·roz1c:u: tli n~r:t l b!ril? J'Utl]łrttw:i- 3 ~ltc• cs6b. Na w.ecu uchwalono 1edno.i 
di!t:?tC PofZ3i!: i JIO t:· Wnl'lll:. aulPT -~foio. r~olucf„ ®1!1c:aci~CQ ,się ?d m„du, 
na te t kf!MUllGŚÓ 'PIDWftlllć !~ria4łk6w: aby n.e ,zwlekał dlu:::ei z reo11zaqq zascd'(. 

e.nła s·r~m -- V „.„ \'&11 równej fMJCY za 16wnq pracą. Jak wiadomo, 
~ • ' • „........ ~--. robotni o i uru; nlc.z.kt onglelsk e sq gorżel 

Brotw1h:a, I, Ocibta. • >vyr. gP"ub:ono niż wyk nuiący tą samą proCfł 
Pr„~wawucz:\C"".1 k• un ne Mk~ rto- mę"'-ayfni. . 1f 

P.c.nrn, -ii j~o wnioStk ~v:o40•1y bę- - · Ił • • · 
ozie re atrzo .Y W t ku l'l'!fW du Ił",• Du~s~ tntmr ebrony oświadczył no kort 
d·tWffG· Po dalinch pytania h l1l:. M~~ I r«er11::Ji pruową w Kopenhadze, że partia 
s; ~era .11!·dcr •auych. do świl<l ·a ve:t pt9lifycz111e ~odzl~ S:ę na wysianie do Nie„ 
dem Bacha, nio vn sZ" n ...i~ti, n~c ~!te dulis!d.:11 oel~~!6w wojakowych w ccl1.t 
1.pscj:l~-t~ • i MWCf:G do •:tWf, prze- vn.i'ltia udo:i.11:1.1 w okupac~. 
\V8d iCZ:l\CY ~UąffiUl fJl'~~ 'W ff•ł!f'oia• • • • 

1 do d.nt G I „ o. T:i uj :.misłtł dra· Gf\ll!CI relfl 6.N erytyjslr:ch udała slq dd. 
maty~rna, w c~ . c:tł tt proc~ 1oz- 1 clls '\.il, tdai• :zamierzo doko":ać pr6by 
,u.wa 91\®w:i nk(>J1cz:Y'a się • 10-drl- pr.:• •okat'!ia tege kraju w w.elki świotoWY, 

t~z je iczo 11i• w :pót do dw1rna • ; w n~'t· ośFo9ek, de>słeru: ęey iywf\o!d. 
11111111111111111n1111nun1111111111mu11111111mrn11111n1111111111111u11111111111111111111111111mw11MU11wi11111wllłłl1UIUI au111111 111111111111111111111mmmtmua, 

-

!. wt.) - Z Bttdapc-szm 
z \V"TJ z;;m!;:i1:r.aja. zerwać 
un~ celną. Pn„m!C;r Groza· 

c rl na k nfcr~nc.ii prasowej, I~ 
1u1i:i. el 11 b· zio 1'-'l',owadzonn tytułem 

r · „ w lec:e 1~a }..-Jen miesiąc. Premie!! 
Groza u a~r.tł. iż GSt:.fec1nym c-::!cm 

E.':L'\"{ ".St Z:lT.'~cio Urui C~·lncj Zf 
W " słkiutl CĄ o:l 'f. t 

Iz z ·. ~ v hr 
W ae!l rn-;11.:iej T.ady H redow I odbyt 

. 
1

5!1ł w :;,:~I ajm:tl S::rrncpctt:~=y Ch~ops!d&J, 
.11« li:'._ '1 prxyi>7:l (lelct~cł wybrani w po' 

l n i1c~6' 11ycll t;:e acll pcwla!u łćdz~i::go, 
fGry• Zl •ii :::c f d:lyi:a~i:c:uwy pr;:or zc:rzq.: 
pa-

1
: łlu 1u1 le! TI"~ge E epcmo::y Ch~opskief1 

dr. ••i 'sl:t. wil~~ai :z:e!>rC'17::h do:e(_Jatóvr 
etc:i o4:::!1ycla Jt.Pf.8 1!a:wl::Jcli Z::rrz:tclu Miej• 

r 
side:;G o!:>. wkEl't~-;cfon!a mlur;lu Gallasa: 
ora:t ob. Jm;o1htńskiogo, ławnika Mlejsklel 
icdy llcr:cdcw~j. .1 

Pod przewodnictwem et;, mgr. 13onłcclcl3• 
!:• vry'hn111.' Jl wy 111u:111d. p wiatowy S::rrno~ 
Jt••ocy C'.iiop:a!.:j w r; er cb, ob. Ilia• 
wk:d=•~ ~ o l'...i.1:11. Calt~•w.:ill:a r.dcUa. 
kd::i:e:i:al.ca S!:::-l:hwa, F:~t ;,~:eto r..n:o• 
nt::o, U::nc:tiiskiciua Cus·cwa. rra:;:c:::1·ka 
tl!~~rs~c:wa, I:-:.i:licv.- !d11!Jo tu.~p::!uEz.<t. ' 

' mn117 ,_ 4 u : 'l'l:tlił ecll9yj pienraze 
2~rud~ ·~-1 pesiet!.u.ni3 wo .v;li'!,..k cl:i! . 4 b . w Io• 

eG.t.;c.• 'j b.:;.i f:e.-mc:-:,ao 7 Cklep•ld1JJ prsy uL Plot:' 

' b ··~"' 17. T" ""°~iil<llOU..,,j~~.J«;mCl• .no,.; 
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[m bliższy jest dzień 10 marca - <lata r kuje sobie antypolski or~ż z tych bez- swymi w.Pływami nic tylko zdenazyfiko-' rruc:::i.i1:i przy pomOC:'i' cichej agitacji. 

konferencji mosiki~wskiej, która ustali przykładnych· z,broJni i z nieukrywaną waną rzekomo młod'zież, ale ró\.vnież mi- 'gróźb i z2.Elraszan:a. . . 

te~st traktatu pokojowego z Niemcami, satysfakcją oznajmia światu o rzek<Jmej liony d<Jrosłych Niemców, któ11zy - nie~ 3) DrcK1 podstnpnych ma~liir:acyJ f!­

tym czę.ściej musimy notować fakty but- słabości Pol·ski z po,rndu tego „wykrwa- bez '°biektywnej słuszności -twierdZ'n„ i r;ansowych, Niemcom ud.'.lłO sio przesłać 

nyC'h i ibezczeilnych wystiapień rozmaitych wienia.". Warto by zbadać dokładnie, źe „za liitlcra było... (im) le;piej". A wszy- I' do krajów ne•utr :i lnych i utrzymać tam 

:po'lityków niemieckich, w których żyje gdzie przebywał i co robił p, Kuelz w I scy razem wzi·c;ici i ci na scenie po li- po dziś· clz!~ ii olhrzymic sumy Pienię?ne, 

nadal dud~ tt~tlcra i hitlerFmu. Jak gdy- ozasa..:h hiCcrcwsk 'ch triumió\V. A nuż tycznej "i ci z podztiemnych kulis -- dyszn.1 ~n:bowane w krn.iach olrnPowanych. 

by Z'.LPOtmnaJąc ? Ponics1\lnej klęs.c e, o 1 się okaże, ŻL! i ?n sam pe!rił j:ikieś „za- •i płon~ it.1dz~1 ochv:!tn, ni~nawiścią, i z~m- 1

1 

Wartc.fć tych ~um, u~~rytych na zama~ko­

bezmw.rzc zbrodni, I>opełmonych przez s-zczytnc'· fonkc.1e tcrzc:dowe w tym, czy l s!:i, w stosunkn do narodow zwycJJĘtsk1ch, wanych kontach bankowych, wynoSu -~w 
Niemców Podczas wojny światowej, po- innym kra.in o.,uvowanym. ·Nas - nic z którymi pragnęliiby si-e iak n~jszybciei samej tyl'ko Szwce.ii 300 !.!<iłio11ów ao. 

!itycy, ty~u. $chuhmac~erów, I~ais~rów, zd·ziwiłob"5' to wenie. J?Oliczyć <lrogq, „nastęrpnej w?jny·',. Kto·, l~ó\v, ,~rzy czy'.n . istP:ieje ?bawa, ~e 

Kuel1zow 1 1m podobm, domagap, s1ię od " * '~ Jak kto, ale my · - Polacy me mozemy wr~1kszosc tego m:cn.a me mo.zna będZt!e 

nar-odów zwyciirskich coraz z.uchwal€j - W r. Hl-!l, .i:ocz.cze prz~d wy1Jowiedze- tych dążeń i .vrzygotował1 ani na chwilę na Jizecz krajów pos·zkodowanych o<lzy-

uznania Niemców za równorz-f;ldne.go part niem Nicmcc1:1 wojny przez Stany Z,jec\- SJh:szczać z clGl· skać, ponieważ wiele z deklaracyj, zło-

nera w pertrnkt:.icjach, ograniczenia do noczonc, <l'z;e1i;i;k2.rn at1erykai1shi Car1- 1 * * "' żonych przez Niemców w bankach 

minimum odszkodow<J.!l, no i o-czywiście ton Smith, pr,:"bywa]!acy w Berlinie, za- · Właśnie kilka cini temu tzw. Między- Szwajcarii i Sz.wecji, było fałsiywych i 

zachow:rnia terytorialnego. stanu Niemiec pytal jcJ11c>go · z wybitllYCh cz:onkó\\' •narodowa Komisj:1 10 spr;.nv eurnpe~skich. niekom,pletnych. 

w granicach Przedwojennych. sztabll Hitler.a - gen. tfoushoffera, czy~ clo której wcllod <\ b::i.n.Hzo :poważni ; by- 4) Według konkluzji Międzynarndowei 

W glośnym Przemówieniu ber1i11skim, wierzy w trw~l,t ~~ suk~esów niemie~.l<icl.1, j naj!Jmiej uic u.Jrze?.ze ni a~tynicn:i:iecko Komis:ii, z wy:iiątkiem małej garstki 

p. Schuhmacl!er, g<Jtuiący się cnergiczn:e czy mo prze\\ 1Ua:;c zmian w syt1iacJ1 1111- p.ohtycy w. l3rytam1. francj.i, Belgu, Ifo- Niemców, którzy wy'lvazują dobrą wo!~, 

do odegrania roli nowego fuehrera · „de- lita mej i możii '"-·ośc i klęski. Ge·n. t!aus- Jandii i Danii, op;1blikowała raporit o a!,~u zn~c-na większość narodu niemieckiego 

mokratyczncj" _Rzeszy, PO\viedział m. in., hoffer \Vyrazil, oczywiście wiar" w osta- a:lnej sytuacji '\v Niemczech. z tego miaro nio myśl! nawet o wkroczeniu na drogę 

że „ttit\.er przc·grał \Vofoę wskutek zl~h teczne zwyci·::stwo niemieckie, dodał je- dajnego i rzeczowe.go dokumentu wynika di;~;•okratyllacji. • 

me·tod"„. Ale mimo Przegranej wo;J;1y, on clnnk co nastQp•uje: co nast•?,lpuje: L raportu Komisji podaliśmy tylko naJ. 

- p. Sclwhm2cher ,,nie z.godzi siG na po- I „Może P.:!n być pcwuy, że w wy- 1.) Wskute:, vihidnic przeprowadzoneii bariclz:ied ohar<lkterys-tydzne. alle· chylbai 

łit~kę fa.któw dokona~~ch a1:i na ~scl10- I pac.i}rn k}~~l~i my, Nief!1CY, ~d pierw:. c~ena.~yii1rncji w r.:tref~ch zachodnich, pa:- dnść 'l)rzekonywuj•a,ice, fragmenty. Treści~ 

dz1e, am na zachodzie, b<J Z<idnc JL:rJno- szcJ cl!w1h po zaw1~sze111L1 b.rom: t1a lllHerowsk<1. po pierwszym wstrząsie ra,portu w całej rozciągłości bę<lzie ll}ll• 

stronne. dee;yfzje 1~ie„ wiążą Niei.nców przed <l~ie11 i 1.10c o !1;-:zym innym my$leć I ld~s_ki, <_Jckm; ia się i :vr.zc:prowadza re~r: slała siP, za$ać konferencja moskiewska, 

zawarciem pokoJu „. _ me będziemy, Jak tylko o :vrzygoto- gamz[!cJę celem po\.vrotu c'o władzy. Siec traktt''.'!L ten dokume·nt ja.ko materia! 

MieHśmy już możność omćiwić szerzej "\vaniu nastQpncj wojny''. organizacyj hitlerowskich rośnie, łiczeib- wyjątkowo bezstronny, obickt"5'..ynY. 1 

aroganckie wypady p. Schuhmachera, isrnieje dz~ś aż n:id:o wie·le do\\"•ldow, ność :i~h zwiększa si·':" d1ążl.'.l. one systema- wiarygodny, Wyciągnięcie odpow1ednioh 

któr:' Pr: z•jedzeniu kilku śniadali i obia- ;~e ten obiec1:i::i.cy program gen. ttaushof- tycznie do opanoy;ania instY'tncyj niemie- wrri·osków i 11!rwałenie ic'~1 sensu w Jl~­

dów z a:ngielskimi lordami n:tbrał prze-, kra i jego bmratów jest bartizo ściśle ckich, stworzcn~Th przez aliantów. ragra'fach trah.1atu pokoJowego będzie 

cl:2i\vneg,) zaiste an!mu.>Ż il· _Tutaj - Z\Yr9 ... ••?,~ pierw z,oi chwili 110 20--·:ic~zeniu bm- 2) ~odziemne org2n:zacfo !1tl!krowskie 

1 

najwłaściwszą -0d~O\Vi~dzi·~ z~równo dla 

cuny tJ·lko uwagi.:: na peine ubu!C'\'<tnia ni - re::ill!Zow::rny. Reali· JcJ a odbywa wizorttJą Sil'./. n". mctoca~h „rucnow oporu" P'P. Schuhrnacherow, Jak 1 _dm wsrzyst: 

sło·wa !'cłiuhmad1ero\•;skie. że „łi!it1cr GiG w sposób dwutorowy: na po..-derzcu- w krnj;-,ch ;pod ~za3 \'·0jny przez Niemców kich pozostałych wykonawcow w1Skazan 

~~~e6rał \vojn~ wskutek z1ycl~ met?c!"· n~,, nicfa'rn pod- wyso!<';i,. OiJ·i~l"t. nn~los::s- oknarnwanych i n!1ikr.i:\ 0 na. ra~ie wysN:i,ip~e~ I g~n. tI.ausl1Dfi;r~ ..• w imi"' po~~ilf i bez­

CA~z 011c zrncza?„. Chyba to m1„now1cte, k1cn władz okl'P::tcyJnych, dz1ah1.2ą me- czy11:1ych. Starn;1ą się natomiast ntrudmac. p1eczf'!IStw::i sw1a,~, dila odw'' 'nia. od 

że jeśli po tiitfr•zc ster władzy obejm]~ zmordowanie S~huhmachcry i Ncumam1y, c1enazyifi.kację. aby jak najwi:~ićęj swoich lttclzJrn~ci ldGsk mepo"\vetowa1;. -cl:, tal ~ 

1). Sohul!m~cher i \·,i.::.d.yś - w bliższeJ I K~isery _i Kuel•ze;. w !1~ryciu, '".' pod.zie- ludzi utriymać na y~okich sta~'Dwi- od!p?wiedź, 1!1usi być, w sIJosob Jasny I 

li.Jiu d.:lszeJ . nrzys:;,tosc;:1 - wyruszy na, mrn, z rowną gorlivvosc1:1\i pracU'.111\\ rózne- skach, poza km stara;Ją się utrzymac du- dobitny, udz1dona. • • • • 

now'ią wQjenkę, zastDsuJe inne, skutccz- go autoramentu „wilkołaki", orgunizufac cha 1 itlerowskiego w sipołeczeństwie nic- Bolesław Duazmski 

nieiszc .,tnetody'', aJJy wojnt) wygrać i ce- ...,.....,,.......,,..,.~.....,....,,,....._.-=-=-~·csr--.,.,.'<::::;>'-„""""'...,....,........,. _ _."="....,..._....,,,......,......,..-<::7"""7'_.._._,...,......,""'._,....,.,,.....,....._._..,__,._.._ 

le swoje o.<;i:ign·ąc. Bo - jak wyni'ka z o- wy o R z y s ' c z E I E WA L K I 1. p R c 
raci; .,socj.'.lJ-demokraty~znego" priywód-
cy - ni'} plany, nie dążenia Hi-Nera były 
złe i zbrodnicze, lecz tylko - metody. 
Jeśli ~,; same plany udało by się zrealiZ<J- W ciqgu ostatnich dni odbyły się na rnmy ośrodków pracy. Sprawa szkół, miesz- stępuje szczegó'l;nla jasluawo. W kampanH 

wać innymi „metodami" ku chwale v- 'k' h d · 1 · 'h t · h . . 1 . • d · 'at! 't tk t b h wyborczej ,,bałuciarzo" wykazali co potra-

CzV.':ntej Rzesz:r wszystko będzie wów- ,ozys, 1c zie mcac pa: y nyc zc.)ra:cia mn, wo y, swi a i p. wszys 0 0 o c o-

czas w porządkn i 1-'· Schuhmaoher :Pierw- aktywu PPR z udział~m pr~ec!stawicicli Łódz dzi lokatorów danego domu, mieszkańców fiq. Wyciqgając wiąc wnioski na prz"lszlość: 

~zy zaintonuje: „Iieil dir im Siegcrkranz!" kiego Komitetu. Na zebraniach tycli o!:lówio d=cj dz e!nicy. Słyszy się często narzekania podniesiemy poziom 1\ół terenowych, powi>k 

Niemn1cj zna:nicnny był artykuł przy- no zwyciąstwo Vł-:;-bcrcze Bloku, nowo zada- na złabe interesowanie się robotników świct· szymy nasze szeregi, gdy do{rzemy efo szew· 

wódcy partii „hbcralno~demokratycznel' niu, jakie stcjq obpcpie )?:zed partie; i c;:;· licamL Ludzie po pracy popros~u śpieszą się ców, krawców s•olarzy i innych rzemieślni­

('?) J:. K11elza, zamleszczony w wYCho- łyo obozem dcmokr::rcji. Po reforc:tcch v:y- i idą do domu. Gdyby świe:lica istniała bli.· ków. 

0z~cym pod okup.acj191 amerykaflska. dzien gło:::::onych pr::ez er.lenków ŁK. PPR na sko togoz domu, niejeden zapewne poszedł· Nie tyiko zroszlq na Bałuladh, które nie 

niku „Der Abend". tlerr Kue}z Pozwolił vrszy:;1kich zo!Jr=r.k:ch \'lY"riq::a1a się 00.y-Nio by tam wieczor.em po:;łuchać czegoś ciekcn- majq wielkich fabryk, nie tylko na Sródm'a· 

sobie m. in. wyrazić pog1•ąid, że Polska d ku · ~ d" 'lal' · t · b „ · w · k t ściu, lecz nawet na takim wiell.o-przemysło· 
nie zclofo zahidnić, ani zngos.p-0darować na ys sia. i ov1arzysze po ~res i, Z€ wego, poczy ac. za c::w1c s1ę., mose z e· 

Ziem ZrchodniclJ, gdyż „wojna wykrwa- powstała na c::as wybr.;ćw organizacja tc:;:c- go prosty: słuszna n::r::::::0: zasada organiza- wym „Górniaku" bardzo powCDŻnie podcho· 

\Viła p,,]skę do tego ·stopnia-, że nie ma nowa powinnc: być na~::x: :;:achowana. WłaG- cyjna, .ie opieramy ::;ią :1a cśrodlmch pracy, dzq lov:wzyszc do pracy ·m terenie miejsca 

ona doś6 ludzi, by zarządzać tak wieJ.ki- ~i.e w c.z~sie karr:par:ii wyl:orczej przckcna-J musi być uzupełniona c:Jpo'v;-bdniq pracą zamieszkania. 

mi chSz<i.·:imi".„ Ni':!je'lną próbl{I~ nie- ;ismy s1ą nm:.c:::n1c, ze iF-':2'.:je cały sze?eg !crcnowq t zn. w micjscu .r.amics::i:ania. Tq oto rozleg!q a tak ważnq prcrcq zajmą· 

n: :ecki, go c:imiz•11·1 \Vypadlo nam z.areje- : J;:>!q;c:rnk i :mgadr:.ic:U, w-i-chodzących pcnc Na dzielnicy Bałuty zag:::dnir.:-i:e to Vri- sią pozostałe, jako sp;i,6ciz:ia pO wyborach, 

strować w c~_ta~;:icf; s.zasach
1 

.mr,:simy je- i·~ =,,.,,._, ="-._,,·."= ..-=----=-- -"""""""·;;0 ! 1:x:rtyjne crójki obwodcwe. W pacy tej ze-

dnak Przyzr:1.~, L;t' ;.~.f\.1:elz, „l.1bernlny <le- t'.1

1 
K'1':~:>'IĘ!{:rł!BJSZY FH.:U:i ROM'.";;;: 0\-i ~Jl Emą ~ię 2:e sobą tovrarzys::e::: różnych kół f:r 

mDkrat.a" z r. J~lłli, pobił w tym wzgl1~1- l .., PRODUi.~CJi RADZ!ECK!EJ ~~ bry~znych i biurowych, ludzi.a, ktlrcy mie;z.. 

clzie wszystkie rdrnrdy. „Argumentacja" J - ' !'.]I kając w sąsiedztwie, c:::ęsto dopiero w cza· 

tego osobnika jest, rzeczywiście, niezrów L: TRYu-·.,..,,i.,~' 'i"'"'· F MŁO~~-0'~:.~.iL>~· J..J ~.-·l sic akcji wyborczej do- ·: '.ldzieL się wzajcm-

nana. J~odacy, kto wie - może nawet { r~ <V/_. M } - , 
znajomi, przyjaciele i krewni p. Kuelza · ' ;:iie, że są członkami tej camej pculil. Każ.da 

Przez sześć „ lat „wykrwawiali" Po- DWUKROTNIE NAORdDZONY I óielnica będzie wobec te:go bcgafa w do-

J~ 1. (J\y ile się tylko dało (ok. 7 milionów I NA FESTIVALU FILMOWYM W CAW'ES . :iwicrdczenie PPR-owców· wszystkich kół i 

r upów!), teraz zaś szanO\VDY p. Kue>lz _ __ -.a ,=~-&™ ~'"'~'= ""™=•==•"- • dzielnic I:,odzi. 
I ' 

łI '"':•wasewa14im x.g:'""'-:;:: , 5• ;triz;z„ "'&W 9 w..,mpm"BMfVS'l"•"'RX'f'łP27!2t~l ~,:l@iEi"W*Z?S ... z:ws·~~gcr.:.TVArt'7'r:-rwr:
:mrJ'F~~ J Drugą wazną spra-\"q r.imo,·1„oną na ze-

Jaros1am J-lase - , 263 ·wysyła nao:zód, tal: mnie -tego uczyi I brar,.l:xch piqlkowych była :ec:gcni::a:::ja ~ół 
kapral Te!;cr. 1 fabryc:mych. Zcbra:iicr tych kó!, liczący-;h llli ir H ~ ~~ . ~ ~ i s w •i - i częsio po kilkaset czl:;:-J;ó- ;, byiy mało kc:1· 

d ' 5 • ~; ~ li I . Szwejk. - My pójdziemy grzo:::znio rzeczy z t~go powodu ucierpieć. Sekr0 t~r.' f ~ J ~ 11· 11 ~i~ r~ ~ 1 ~ a· ff ~ 1 ~ - No to idź naprzód - rzel:łl kretne. ·wiola ·ważnych s;:w-w mi;s'a!o si!ct 

ł, t?! • . '• ;i ut . " j ~~, f~~~~:~~~ j~~t~i~~k~ :!~~~~~~~~~li ~~~!apo=~:a;~y; :1'~:0!::n;;:CC1~Z;'!~~e ::~g: 
l)OVi.1JCZaS WOJDY S ..,Uil aH::VeJ cię postrzelą, to nam zameIP.ui, żeby- towarzys<.y zd;iinych ~ chętr,ych r.ie robi •o 

(Przekład Fawła Hulki-Laslwwshie/5 0) śmy mogli padnqć na zie~ię. f'.~dny .
1 
pr~wie. n.ie .• N!:doci~gnię~:o:i: t~ . u:tmie po: 

u• T · 't.V I 1 · • • ' • • z ciebie żoln•,' ~rz, ·~o 51·,,. boi's.7., i'z' do dział cuzyc11 kol wr.icllug oclaz1alow, sal 1 

n urnv·1e1· v c s.ne1 na każdym ta1emr..1czym :! zo:::.ial';.avvia1qcym, ze i - ,, " -

ciebie bedą ·,.,t .-.,.,1. l' p _, l . , 1 zmian oraz vrprc "T~1:::eni? systc:nu t. zvr. 

' .:>leu ~ w każdym miejscu można by- oto jest ciem.no i że idq szukać noc- . .., !"- a l. rzo-..ie rnzo.y I _. . .. _. · , ~ ~•r,.. , .1 
żołn· t ł · . .. . . d„10i;10,mkow. W .cm"'ch k~~ :Lgo J.e; .cr 

.o znaleźć mnóstwo takiel.\_ karteczek legu, powziął stralszliwe podejrzenie. ni'e ier1zb.~ w _askn!e. nai
1
.oa!dc;z1ej Pł ~wi- c:::łonk~wlc będą się grupowali dzic:::iątkam i 

z „pieśn'q lourdską". Ehe - myślało mu się, tu coś jest nie . n , . u '!P, 1a 0 z~ mz Y zo morz pod kiero·nnictwem jednego odpowicdzial-

w porzqdku. wie, l.Z zapasy amumcji nieprzyjaciel-
Kapral Nachtigal, pochodzqcy z 1 

. . 
1 

. nego za 'SWq .!J!U .Ję W'\'Tarzysza. Wagę tycb 

ol·olic Kasperskich Gór zdobył butel- - Koledzy - rzekł sze9tem, poty" 5 Ge] ma, eJq tym bardziej, im częściej zmian należycie ocenił aktyw dzielnicowy i 

kę wódki od j<.Ikiegoś .wystraszonego kajqc się co chwila - zastaliśmy do żołnierza naszego strzelają. Z każ- zaraz na zebraniach opracovrcrno pian wcie­

iyda, zebra~ kilku kamratów i wszy- pośw5.ęcsni na: stra.:cnie. dym strzało:i.2 wymierzonym przez nie- lenia ich w życie. Na Ba 'u'crch 1"7brano w 

_ Jal_~ •o?. _ S"'"Pt~m ryknqł_ na n'le- przyj a. ciela przeci.'l.'Tko tobie, znr>llOJ- tym celu. kilkun'.lclu towa!·zyEizy i towarzy-

scy popijając śpiewali Iourdskq pie·.śń • -- "' k k d K · • 
• ~ <:?..,. :k sza się jego siła bojowa Zres"::::'i on szc , torzy opomcgq w iym om1tetow.i. 

po m~miecku na nutę ~,Prinz, .t.ugen". go ... ,,,„ vV-e1 • tez' 1„ nte t . "" t· ~ · 1 . d~. ' . ,
1 l Dzielnicowemu. Na wszy:.i ~kk~i dzi.elnicacli' 

WeQ'ro"'1-a po zachoa'"'1e słonca buła Tr , - • -·0 n / ze moz_ s r„e ac o cie- • · t · 'b'" 11 
• • ·~_., , , - ,;. , ~ ,i - l..,O,eC..'Zy, me Wrzeszc;zmy tak - , 1 . r. „.,,• , '•'- .. _ I pc~,=ow1ono poz~ ym v: r:1q~'l I!~l IZSZYC 

obrzydliwa t owi c~terei wysiancy, głośno_ błagał po cichu Baloun _,.bie: bo P 0;em me poir""'~nu1e U.:..W! I dm zwo!ać zebrania kół parly1n1:~. a także 

którzy mieli się wy::;imać o nocleg t; 
1
. , · .·,;. t , ·h ~- k . h gac palro;.1c.w i łal:;1lej mu uciekać. Komitetów· Obywa!Glskich i zeł:r".fń mies.z• 

dla kompanii ioden::rstei· dostali siP. '1 iUa ł ~z czui-. .ę caią 6d"'«i w rzyza
1
.c. · _ !'lody ;~ ...,11,...,..,.. w .cl,....-nu go-po ka!1ców obwodu. Ncr v.-szy::;tklch dziclnicacn 

-- ' - ·-, ' , . ~ . •· s \i sza nas I zaczną o nas strze ac. '>-•v , • " ...... „ ._,, . ::; - · , . 
do Iaslru no.:d potokie:n, ktory miał ich . . . · . _. . darst'wo _ ie . 1 „, . 11 ł B 1 ,. podkreślono ciekawy i niezwykle doruor', 

.,. · , . , d L' 
1 

-·- J ]a JUZ Vilem: posłail :r..as naprzod, · c „z.:ro v ...... s.c,_nq a_c _,n :::ly faki: \'T czasie kampanii v,rybcrczaj wy-

71::tprov, aaz1c o is rn , .• ca. ~eh · k . t d . .,,, . Pl · t b " d ó ł 1 · 
• . · " ..,y się prze •onac, czy u g zw 111e - uu y, · r::U.{U, na qospo ar-

1 
r s ca v zastąp nowych ak!ywisló':'T partyj.o 

Balo.uu, ktory po raz p~e1·yrszy znc- ma n!cpr3yjaciela, a gdy usłyszą sh<1To - radził :mu f~weJk. _ Lepiej nyc~: Doiiwiadc7:rnie zdcbyte. w c:a;;ie kQ~ 

lazł si0 "'' tc1;:lej nytu:..1-;ji, i\'.: ni" ·:; .-.- t".;-;--.,':··nio, to zaraz b:'dc: wiedzieli, że 
1 

poleg;ilj za • aijc:,;._;c;c::;::n:) r:lana:. C:,;y pGnl! "'(·borcze1 wykor:iystc:1q. "' d~lsze1 

dział, dukqd ·i;da.j:~h-.·G idr 11, a ((-i-o- · ..... , . . • • . t . . . ·· -· I o!~::!'-' d.a dobra k!asv rob;;lr.i:::z~j i narodu 
".::'. ,'J::: me:, ?!3 rc~„na. My, koledzy, cię eqo w -.-.r0:s.1:s.:u me u 0 :::.n1? i~Jls!;h:Io: , 

mu w.,,z n::lko w•: da> t:io c~ • , -,. ~· .,.,, · l I (d ) ' ..., .. '„„ •-· ,„,„ D~;;P~ eilL co a·o s1~ . • c. n. .w. 
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PAi;:lKI BRAZYLII DLA POLSKI Jak 
Statek. „Stalowo Wola„, który odpłynął 10 

tJrudnta 1'7'46 r. z· Rio de .laneiro, wiezie 14 
s.<rzy1i o wadze około 3 tan, od;esowany;:h 
do Pąlsk:e:go C::(;rwo:1.<Jgo Krzyża. Skrzyr.ie te 
zaw;ero1ą .535 paczek lndyw1dualnyeh z. daro-
1;1i, zaopatrzonych szcz.ególoWymi • adre~aml 
Cdtiiorców. 

ow a y Zakł owe 
Mam wrałen!e, te dotychcza;: nle zdafe· I) Dbae o buplecsoi.\1'WC pracy 

t11y soble uprawy z 1.;cdncki Rady Za!i.!ado G) B1ać c:zy11ny ud:d~I w tyc:lu ku:tmablo-
wel I zbyt ma~o i:vrral".:.uny uwcg'ł na tych, cłwlatowyc1. 

PODZIW DUIQCZYKA DLA PRACY POLSKICH ktćrsy wylmml pu:ez „gól rcbotnltrćw, wiani 7) o,gcmtz„wa~ 1'.alę Samopomoc:ową. 
PuCZruWC6W nie lyll:o reprerentowoć lnterosy pracują· Il) DbciJqc o realb:acJę planL trzylet::lego, 

cych, a1e ciągle I sy•tcmatyc:uifo ułatwiać w poro::umlcnlu a óyrek:orcm technicznym W czasie od 15 łl!lopada 1945 r. do 31 „_ w.. . ł k ió , Im :tyde. Mcby wywlci:cf slq c.-.:iit.owklo :a uauwać wszeU..le braki pr.;ei;z!cu .... aJqce ro-
, ,ycw!a. 1946 r. nadostanych zosto o z r~, w 1 k wotaycll cbow!.c:rućw F.ad<J Zal.:!cdo· bc-lniltowi w prcdukcJI. "!cimorsbch, \11rylq~znia drogą... przez Gdansk 1 t1 po , . , 
Gdyn:ę, 3.126.:'lll paczek pocxtowycn dla Pol- wa pow!z..;aa być w ~tc.ym llo:::tcd:cla & W'f" Zascicbl,e po..1unitdC1 Rady powlmly 
G<i u.'CZ 34.49.!i worów zawieraiąc·,-.;h pocrki 

1 

Q3.l.QteQ S•'-!oa,m: 11pr:.:~dnlo być uzgad:-.l:nia .: uyre::tcJą. 
C:la Czechodv'NC!tii. W~g1er I l:miów calszych. I) ptc.prow.udzc:ć l11!1bację t?ebk6VI Chcq ;.nzcz:a dodać. !r s c:ałcl naszet na. 
; Jajv.iębze trnn.porty paczek i krajów zom:>r pnedx.kGU. 'vmcl121ćw a:owsldc:ll. l:rawioe- d1 Zak!adoweJ, s!:łada:ąl!~I al, i; 17 cz?on· 
skich nade!:o:ly p0wyżną drogą w l:stopadzie kicia, L"'ft.'f\\ntL tt~lky. ,ltć..v:: a:C:ywnych j::.zt t7lko pl~clu a v.rlqe :i:ro 
11!46 r. 115868~ .wGrów zawieraiqcych pruci~t Z) E~.dy c~cm~k 'lad:;.· ~cl:.1;:.c!awe! pow!· a:umla.'.e, te r..l.;rnomwołd:J Jest, by te~ mela 
n·1e po 4 pacz1K1) 1. w ~rudnio I i'46 r. ll 12 271.l a.!.q clok!W:We =~t t~•}-f~ plac, ;.•rzvp;c„„ a !I upct "''Y' •• q:::ywa!a si'ł ;fosłctC'c:=lo a wy· 
worów z pacz,_ar~iJ. V11yladurek tych transpor ~ać h-:sulló? tę 2: wydzk:~em Praq i P:a- n:!enlo::iycb wy!cJ cbl.'Wlqzklrnr. 
iow. przepr".w~u:'I polscy pmc:->wn~cy P ci:- I -„ ! rcorsei11Wblfilll. Tyll·c ".'Jćwcza~ będ:lo ,„ Zw1~'4l Zawodowe maJq ue1okie pele low1 ~prawnie 1 szybko. O procy tłl pot:ztow I "• 
ców wyrazi! siii kapitan duń$kiego $tatku stcmlo WTta:ts!ć l:dtlą tpxaw·c: robotniltcY.1 I d::l~cmkz. 
„Fc.ls:rio · klóry p12.yw16zl w ostatn;ch cinio-:.11 i tylko w tea i:pcz6h 1:.:-:fcly t:rac:i;Jący :nczu· Dyr. nac:ze"n•· Pa!!l:lw. Zak? 
ł4,2o2 worów z paczkami amerykańsk.m! ·._i I cła dltm:1'go oL"'Zy;:iufą teką C:.."Y in:lą wy· Pu:om. Bawet. Hr. 6 A. C;os:-
koriarlyjskirni oraz 64 wory poczty 11st...>Wll>j, 1z 1 p!'atq i:a swq pra.:ę. • • 
v1yła kir.ok poczty z tego okr-tu . „odbył się 3) :c.llł: ctoł odda: stan ::arogl c-obotnleej, . c."Jte• •-rt..ać :le o Jrej,,spełellCfai:" alon· 
nad ·;>od2:w sprow„i• i ż.• w zaó'nvm porde 1 ::c:irey q:rc'!:.-'i~;:yJ.n.e (metówka, prz:ed:iZ:;oh•, k6v.r iicd Zaldadowych, ale o b~a::acll 1 i.Je· 
:iogrrnic:znym 

1 
n.e z:wwozyl ' V i:i·.acokwm"'? : ' tJcluk}. · • doctqgnl~ciach ·Ich pracy. Og61n:r bolq~ą. 

pocitowy;::n taKl&Qo po~zucia obowi.q:i ~ i .en· j 4) Pc~'ll'L'1! n. zr.ać dcldad::ls 11tcm. prod:ili· I mc:nq zres~tą vrrzy1'l!lc, Jest te, U Cl:J"'"..nych 
łuk:-1oh~mu przy procy, 1ok. u pcu.towcow poi l6w 1 zapcualtw w ~ll§ia%JzUQ. . cz?onków Bady lent zazwyc:::aJ tylko Jdll:u. 
I .c ' . . 

NIE WOLNO PftZEWOZlć PSOW W PASĄ~ 
ZE SKICH WAGONACH KOLEJOWYCH 

sażerowieo próbują przewozić psy w wogo. 
nach kole jowych, przeznaczonych wylq:znio 
dla pasażerów. N,ektórzy ncwst prób1.jq 

Ale I lydl ldllra oftarayc:h pracown1k6w ale 
]Hl w si le normalnie •"Ji.oaywać swoJel 
pracy. 7•duło dtłar6Y.: •racic 110 łeb ba1kł 
l dlcflefo gublq 1lę w chaosie r6morodnycS. 
spraw. Dyrokc:)a nlHluszn:• pnerzuca DCi 

Radę ZClkladcwq pracę cdmirWltracyjnq faJc 
na przykład: wydc;w(:Ule kar'cllL mlę1a -:zy 
le..t w41qla. Zah!erc lm to s!pcro c::asu. C::!o• 
nok lt11dy powble,a •ylll:o 11koi:~:olować. pIZf 
i:lhao ać, lly JIOddC!ł był Glus:r.y. \VydctWat 
11ai pnyddc:?y powi:mc; achrln!„;racla. Wlel• 
kim rledocląvn! . etem Jest laUe I Io, ł• 
n og61 Bada, Zall:lc:dcwa Die ma awo!cla 
"prcwr.leA l dlcteso c:ęslo wykonula c;:?~n" 
aoAcl do nkl ciuclo4qcG, a 'lł~edbule n.'11~ 
LtH.l-i.t:nlajs:a spr:rwy, 1'tórych nfkl próe& 8• 
dy Rl• JHI W11lcmle roftdc;zać. 

. . Zwiq'&!lt Zawad we powhu:ty Hlrollć Bady 
w 11:arok1m zalttede. ale Ilia tal' lak d;:itycb 
czas, mechcmlccie - tylko teorełyGZnle' 
1 koli~ a u•?aw'l „ Radat'b Zakładowych w 
tłku, la ledatlC9ei~ltt UC:ZJĆ' na pr1:1ktyce. 
łlale*f pnya:cć, b ZTli;El:· Z.:Jwodowe do­
lyc aa Dlewlele aa.. tym polu doko~aly. 

a. Jr.U.C2ak, Hkr. kola l'l'B 
UZPB iłr. I 

lił 
Zdarz.a !ię ostolnio coraz częśdel, ź• r>a- p. r· 

przeSLmuglowoĆ swych pupi16.-. W walizkach 'Ir'\ . .Ald•' 'g.;l''lll. :e ft -.,own;a ·Io' d•ka „ 
czy p l 'łc<1koch, a Qdy · 'ię laki podJtęp wyda- 1116 ~ ' .itk '1Aa ~ • A §!!! 
jo, jest potem wiele narzekania. O l . d . h J · . · v Fsów '"' wt.ig;;nach o~obowych pruwozić • a:zownla M!ei~ na ezy o .t1 . .: me- Nic dziwnego, że ilość kon-s:.unowan~ I cJonalnej orranizaCJ1 Jtracy zosbly obni-
ri!e wo lno. DltJ psa n.ależy wykup;ć odpowied llcznyc.b Pfl.N.~t,b1-0r!HW, któr Jll.l obec- ro gazu wzrasta z roku na rok 1 w chw11t i.one o 30 procent w st<.,-:mtku do 0Jue-s11 
ni bilet i oddać pupila w ręc' p•rsnnelu ko-! ni.e w znaczny:n stopni n J)rzl!krcayiy obecnej przewyższa o 5,3 procent nnalo-j1 prze<lwojcnne20, mlmo. że wydai10ść pra• 
lejow«go, który psa urmeści w odp.owiedl\iej · swoi~ przedwojenną produkcje. Ten fakt gjczną cyfr<:; z grudnia 45 r •• a w porów- cy pracowników wzrosla o 35 procent. 
bud:i:ia w wagonie speqalnym. jest miarą wysiłków i osią.gu:cć instytu- naniu z rokiem 19.38 ~ wzrosła ona <> 3S r;azownia z wielkint trudem drogą poży1 
· dl.. któr-:j kii.;ro~·n·\.'I .to i pr~H,;o\y;:icy ~roce~t. Uaz jest I>?wicm ttajb~szym l cz(jk i kredytów z<lobywa potrz~.bnc łun„ 

f)flCfHJSł ObUW~lfif maA do pokona111a ógromne tn·d11usc1 W nrodk1em opal-0wym l w porówna•11u ·np. I dusze dla remontów i inwestyCJl. 
' 

11 
sto1'n!11 gd.ziei~~iej nie sp-0lyka1n•in.. z wiralem · ~Pl~a - o 67 'proc~nt tani '~ J Zakł4l·dy Guownl .Mi~tskiti J>OSładaj~ prz ~~ &Cza plan piGdUkCJi Miasto Łódz otrzymało gazownio v: przy uwzzledn1c11:u cen wozla płaconyc'll 1 swo.je „wą·skio i:ardfo" produkcji. Są nimi 

Do szereg..i prz'lmyslów, które w' ubiegłym roku. 1869 . • Początko;vo daw~la ona ty1· przy zaop~trzeniu kart.k-0wym. Tr,:i.:b_:i tak zwane oczyszczalniki. Tu przechodzi 
,oku zdały egzamin planowego wykonania ko kilka tysięcy, !11~t:ow szdcieun~..:h ga- zaznaczyć, ze przed WOJn•;,, lPZ był droz;- gaz wyprodu·kowany w piecach-gencra10„ 
swei pracy dołąc.z~ sią przemysł obuwiany, zu na 9obie;. P?zniq ~rZl\dzcni~ g ... zowni szy 0 40 pro.cent ?d. opału wvluwego. rach i ~w ogromnych żelazny;:!\ kotłach 
który \l.ryprodukowal w 1946 r . .5.103000 par były kilkakrotnie PoWi't:iks~ane 1 ~ozbudo- Trud-n.o się ~z1.w1ć, że w t~.::~ warun:· poddany rostałe specjalnym procesom 
obuw:a, wypetn:ając plan produkcji w 106.5 wywane. Przed samą WOJO'.'- produ.ko\~a~ . k~cli d~f!CY~ m1es1cczny gazowni wy~osJ chemicznym, która uwalniają. go od róż•· 
proc. wg, war1osc11w,111 pr~. wg. ,ilo~ci. I no _n~ dobę 22 .do 29 ty~1ęcy me.traw kJ.Jka m1hon~w ztotych •. BO P,rocent kl!cn. nyclt zhPJC!nvch składników. Otóż kotl\ll 

Jest to tym bardziej godna padKresl~nio, szesc1ennych. Dziś produkc1a waha s1~ od tów gazowni to \u.dz.ie pra<:y, którym te przestarzałe i zużyte nie są w stanic 
że przemysł obuwiany, obe1m.ujący dziś 37 fa- t-39 do. 40 t~si~Y metrów szcścic.n,ny:h na sprzcdaj-e s~ meitr gazu po 3 zł. przy ko- p;zepuścić tej ilości ga.Z:u, jaką mogłybY! 
bry:< me!=hcn.cznych, pozosr.a1ący poprzez ts- d<ibę 1 z ~1e!k1m trudem za.spak.1Ja z;apo- sztacl1 '_Vlasnrd1 wynoszącyd1 ~,,.6~ za dostarczyć pi-ece, co wpływa hamuj-nco 
renow'3 Z,1ednoczen1a pod k.e.ro':"ructwem Cen tu:cbowan1e. metr. Mllr.O, ze koszty własne uz1ck1 ra- na wzrost produkcji. To Wt\iSkie gardło'' 
lralnego iarządu Przemysłu Skorzanego, roz- ' · • .ł· l'k ·d" ·· · k"lk • 
począt swą procą w wyją)kowo ciążkich wa- K • • k • z• • h od k h Jest }!l·Z W ~t~umm ~· Wl acJ1 l za. 1 a IY"I 
ninkach. Zdcwastov.ane fabryki, zdekompleto- . s I ą z I o I e m I a ~ z y s a n y c godni zakon<:z~ 111: monło":ame now~ 
"'·any park maszynowy, brak artykułów pomoc 1 . . · ~ WJ czesnych aparatow oczyszcznJą;~ch. kto.. 
niczych, znikoma ilość lac:howców - oto .• rych zdolność przepustowa bcdz1e dwu„ 
pocistowowe trudn~sq, z lakimi walczyć mu- Na p61koch k.s!ęgorsk:ch ukazure się coraz I n:slawo Srokowskiego szkice etnograficzne k,rotnie WY,ższa. Równocześnie ,koticz~ 
~-01 przemy;! obuvi,any. więc~j publi~ocji poś.więconych noi.ważniej. „Miasta .. i ludzie Prus ~schodnich", Au~usta Slo() prace _przyi:otowa\\:cz.e dla ~ainsb]o ... 

Gdy zas en<Jrg1a robotników I silna wola szym zagadnieniom Ziem Odzyskanych. Maksymiliana Grabowskiego pt. „Podróz do wa~ia nowoczesnie~o dzw'.g~ ele.dry~z~e· 
k!erownictwa przezwycięzyły cz.ęśc.owo le Z ostatnich nowoki wym:omć należy bro· Prvs", napisana w r. 1844, Tadeusza Manteuff- i:o. który ma na.deJŚĆ w bteZ':>JCYm m1i.:s1ą• 
przeszkody, doprowadzają~ zo~dady do szurtt dr. Stanisławo Pietk1evVicza „Zarys geo- la „Feodolizm" oraz Zdzisława Kaczmarczyka cu, i którego zastosowanie przy ładowa„ 
wzglądrieg<: stanu używtilnoscl,. - .stanął p~z~ fi grafii go~podorczei Pomorza Zachodn~go", „Krótki'3 dz:eje Sląska" w wiekach średnich·'. niu ~:i:la usprawni dostawę materiałów, 
mysi . obuw1a1~y. wobec za:odmczer trudnosc1, Pr?f: Widajewicza, dotycząc'3 najstarszych Ponadto ukazafy s!ą podręczniki prof. dr. do piec:ów-reneratorów i przyc.zyrti si@ 
l~ką 1est P.owazny bmk skar, z~laszcz? mlęk- , dz.e16w Pomorza i Sląska, prace pro~. U .. J. Eugeniusza Rybki „Wiadomości z osfronomil", do zmniejszeuia koszt·jw własnych. 
bch. Wyn1su.zonv_ st~m pogłov·11a. zw1erT..ęc'3- ! Jana Dąbrowskiego. Wł. Konopcz_v11sk1ego, dr. Jerzego Kryńskiego „Toworo:ana.wstwo" \V stk' .....,.i • • ta 
go,. zwłaszcza. zas niedostateczny import, po- , prezesa P.A.U. prof. Nilscha „:,o:sk,a gwary oraz Porad.n:k dla nouc cieli". szy ie f()lł""'yme. nasze?o lnt:t~ 
~'laznie zac1ązy1y na pracy naszych gnrborń, Judows na Ziem.ach Zachodnich , prace prof. " , . 7:f . z~u!"a~yly. U z n~stamc1!1 fah mrozo~v, 
co w konsekwencji wpl'fn41ło n'gatywo;e na L~hr-Sphnvińskiego oraz szereg publikacji po- . Wkrotce„ wy1dą: pubhk.aCjo „Posłanni.ct:-'a c;śmenie. ~uu w m1c~zk.a.mac~ wydatnie 
~oopotrzenie fabryk obuwia. . święconych zag"dnieniom -naukowo • gospo- do Opo'.an "!' opracow~n,u .'Gustawo Morcin- s1e zmnteJszył~ t przyrzą<lzenie gotowa• 

Zawarte ostatnio poważM tronsok.cle -im- dorczym Ziem Zachodnich, iak prace prof. j ka z .rvc;.nami pr~f ... s. Ligonia. Słownik Języka nych posiłków '2ajmujo Z'tlacznie więcej 
portowe, częściowo iuż zrealizo".vane, stwa- Schn1idta, prof. Akadem1 Górniczej Cudryka · Polski~g°-Jw1 redokqi dr. f. Steura oraz Qntalo- czasu niż dawniej. Otóż nie jest to willąl 
rzają korzystniejsze noroskopy dla przemysłu 

1 
i innych. , g.e poezi prozy. . , . . . iazowni, której produkcfa nie zm!1lcjszy. 

obuwianego, który spogląda w przys:tlość z Nakładem Pans;wowvch. Z okładów '('/ydnw ~~Iem pop~laryznql tan; ef t dcbre1. kslq::ld Iła sn byn~jmni·ej. w Wl€fo wypadkach 
wiarą, iż zdecydowant w0 Ją wszystk:ch swych 1 nlctw Szkolnycl1 vr<ozoły s1q Le~zk~ „Gustaw- wśrod ludności Sląska O~olskiego Wo1ewódz, przewo.dy fazowe, :nrkładitno w swoim 
procown:ków wypełni ·zóbowiązonia planu sk.lego „Polska a Po~iorz~ Odr~ans1'.,„ .' Zbysz- k~ Rada Kultury w Kotowicach utworzyła. ~p~- czasie pnei nien,it-clde konsorcj•tm [)e~ 
lTzech:stniego. ka Bednarza r~portcz z zyc1a 1 rozwo1u Sląska. c1olny fundusz no ten cel w wysokości m1hóna . '..t..,i.. · • b•,.; ł tk d 

Opolskiego ,Odr Opola do Wroc!owło", Bro- ztotych. sa.u, zn~Juury Slfł. z .r~ P Y ? P? f>O"' 
' w1erzchn1ą uhcy 1 rokrywa1ąc sre pod 

u Tryumf młOdOŚCiu i!• " h · k • wplywem mrozu zmd·kami zam.•rzkj wil„ "Hii"'flj:na r..wi; r2 nnl'li l.ł'9 nr~z.:. ou• IOCi, zmniejszają '\rzekrói rur. dof)rowa-fJa.wy i In frołOW\łY prO~!l~C]l tadZd!Cł(d u ~i.lilia... i.łl ~U\\tt.~ •U ~ :A UW dz:d~.~ych gaz d~ mieszbń. Korzysta„ 
Jednym z nc..fw·-panialuych osiqgniąć Oddsłal podcho:q±ych z Oflceukl9j Szko- Gn!awoszewie, 1 tyslqc złotych 1u1 ·przytu- jqc i pnebudowy nawierzchni niektó-· 

kinsmamgrclii rad,i;Lci·lej jest 11nakomity ly Po!itygno·Wychowawczej wp'.acll: lzk dla stmc6w, 2500 zł. na Robotniczy Dom rych ulic pracownicy gazowni. nil! przo­
mm· w barwach 'ncluralnych „Tl!YUMf •.ILO· 15 ty;;ięcy zł. na Pomóc Z!mov~q. 10 lyslę. Kultury. rywa°i'J.c dostuwy giiziu. '\\'Ykonali niezbt;d ... 
DOSCi", reportaż dok1.unontamy z pazady cy :tł. na pomoc w dożywianiu dzl~ci na 1" Oprócz t~~o podchorc;!owłe wi:>lacm na 

1
110 roboty dla umieszczeni.n rur na odrx>-

renach przycz:ó!kowych nad Wlslq, 10 tyslę I ·-·' · · • ' k~1. · J ' k 1 a 1·e Sportowej ..,, M:)!s!::wlo. Fllr:l ten na Ml~dzyna Fundusz Odbudowy Warezavry kwotę is ł7%!ą w1c-untCJ ,t1ęoo , ~et: e0,1na wy,{or. n 
cy zł. na Daninę Narodową, 3 łysiqca z!. na t J ro"-<t na t"'rCnl" c C"'O ml"Sta "'Y rodowym festivalu Filmowym w Cannl!I cy zicly.:Jt, któzo oh""'""'all w lormła DC'"'O· YC 1 • uu 1 '- "' a, „ "' " • pomoc dla dzi3c1-s1oro1, których 0Jcow1e, -·- „. I , &b t k i a~zn cl 8 m te z ko-01rzym..t1 2 n.a~rcdy: ncigrod~ pcl."ejową oraz •ficerowia i iolnierz W.P. zoiita:1 zamordo· dy za u::hv.ryc';)ni3 !jrC'i::l.Oge> ba:n.dyiy, deko- 11}3 a; . Y. a .n \,. y 1 . LI ' 

lla„ICcl<> za r..r.jle" fl"'' 'llM L:clorc;w·y l dó l .; ... t I d , niecz.nośc1 prnrwan-0 c.!1wilowo te prace.. 'ól " • ł' -~ • • waJJ.i przei: bc:ndy NSZ. WiN, UPA l inne, nu qc&r;o ną:a w ..,..a a qcego po poo11- , 
„Tryuml Miodo~cł" wyxóżnia ai41 procy· 1 tyaiqc złolych 

1 
na ukolii powszęc'.J.nq w donlmem. „WiłnLa". 

11:v1ną lechnikq zdjęa , wspaniałą 1otoqraiiq. I Osm iłczyk i Grabs, i laure„ 
Między zdję'ci::x z pol.:c:zów aportowych J t j I I • b rl ; ,,I O .I U 
wmontowano szereq ~r:ep'.ęknych zdjąć pl„ Re es rat a pers one u Sil uz 'I Zurow.a ataml nagroav " ar I 
nerowy.:h z łych kiajow, których narody wy Sqd ko11kur1owy Baqzody lłleracklel czy~ 
elaly ekipy sporlo,we na Wielką Patetdę ty 1 :Co d :> 7 1ni3 J '3 telników „Odry" w .Katowlcach, przyznał 
5w;·towq d.o Mosl:wy. Mtltl1ter1two Zdrowia przypolll!na ninlej sekwen.:je. Zar&jHuowanłe się le!y we plarwszq nagrodtt w .wy1okoścl ISO.OOO ~ 

Pi~kno Kauka„„., Tutlde1tcnau, l:rYlllU, uym, Żtt rejeahac:ja perso11elu s:udby Zdro- własnym illterHle persoi:.elu Słu!by ZdroV1la. Ed.mu11.dowt OsmaJ\c:zylccwt za dotychczaao• 
UKr.:iiny l!armon!Jl:i.le 11:iynchronlzcwtma zo· 1r'.a: .Inra w ck;.!i;:ym ciągu I kci\czy się dnia Osoby uchylc:jqĆa ·dot od obowiązku re- wq działalność pisarskq, se szczególnym 
stało fic;!..ncm 9os!ów 1coltlcznych I ćwiczd 7 .l~l•go br. Ol.Jcwlązkowi rejastracj! podia· jes!racj! w myśl dekretu 1 chuci 10 slorpnla uwzql41dnlanlem . tomu p. t. „Sprawy Pqla• 
fiz?c~ych zna.komlcle wysp~riowanycl.l nrto gajq wozys~y posiadający upraw~ionie do HMS toll:u 0 ielestracjl pracownlk~w S~użb k_ów", nagrodę druqq 100.000 zł. otrzymał 
aZlcńców i d;unt\:tl!{t Gru::,i, Uzlni~!atanu, !' wyl::o11ywarua zawodu J@karza, lG1;.i:a;;r;f!-d<i11 Zdz . (D . ik U t R p N 13 Cni YJ Władyslaw Jem Gralaki - ia cykl powie• 
Ukralny, E!a.:~-rusl, Ło!TfY, l!:s!osil l L d. ty.ilci. fmma:::ouc:ł. plc:l~gn:arW. felc:zou:y, owia :raenl4 1 aw · • r. z a ściowy pt. „Sega o Jarlu Brcalstu", 

· W s um.i:ł j;:::st Io fllM siE-c:.!w!oiiy~. mły· pOłome, te::bn.icy Cintyutyc:ral. , 13 X 1045 J,) p0dle5afq łrcno a:~ll&!ll do Naqroda zoi;l.ciła ufuadowmi.a dla plsarzv, 
.ełye'"1:'j'cl.I w:t.1o1:r..l'loit, tchn11(lyr.>.. r:nłd"fiq iy· I Nieza.rojes\ro„11mi nla bqc!q fl:rurowall w 3 ty:J. U.. J<:<lcr.i dcdatkowq k~q Deu9 t p!H których cb!clah1oił obejmuje zagadnienia 
efo. p:~;i:.aezqcy ~wojq t.rdWI 2owinf urzę<.fowyDI sf.'.isie pars9nelu s:uby Zdrowia I widuje utza~ę prciwca uk~;a;.~ JIClWIHlu u Z~.-ni Odzyskanych i ma na celu ~oQD.leni• 
Jll!oQ.~i;;,l wie.J.kica.o kz~ ·il }?j~Sl I!,O.UO;;lii Z Wgo powod.u. W~ .kon kzea dwóda lut. .iOlak..;i&ci .ll(4 lx_Gla. ol>.un~„; 
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' P() odctzytanht listu wuja, zaczeta się 
tiarada. Okiec był zdania. ażeby cltłopey 
Jechali - mama oponowała. 

- Mog<'.l się 7.:tzi'J.)ić ... Może :m s'.e coś 
!kio przytrafił... Taki ś::1'Jk w poci~­
rach! I na tak długo bez oJ)icki ... 1 to­
łaid'ki ~bie zeps:dll w sto:6wkach! Nie, 
nie... wol'!'„ żeby zost:ili w domi1 I 

- My się na to ni~ Z!.!':tdzanw! - n­
l'rotcs1ował Tadzik. - ~amusia 1awsize 
boi sie o nas i wszl•stkieto n1m z:ibrania! 

- My chcemy zobaczyć ~!1:-)'lk-przcr-
1Wał znów Janek - i musimy poznać 
~iemie Odzyskane! _ 

- Bo to już nawet \\ tyd inać tylko 
IZ ksi.a.że-Je, wowindań i fototrafii I 

- A bez opieki ni~ będziemy, bo prz~­
cleż wuj z nami if.dzie! 

- I io 1~cMw sobie nie ze.ll9nJemy. ho 
skoro inni tam jadają I są zdrowi. choć­
by właśnie wid ... 

Bie<.lna mama, zawohwana zup5łnlie, 

11\\:i'dziaic. że ojciec w da!s.zym ci~!.!'u J><l­
IJ>lCra prośby chl<>tx:6w - przestala się 
opfernć. 

- No to joo1c1e! - 'P(}wfe<!ziała zre­
IZYitnowana. - Z;lrlłZ przygotuję Wł\m 
11\.VSzY!tko do r>odróży I nat>i!fxę do wula 

- \\ yobrażi!m &c-bie. Jaki to będzie 
„is ~"S'lystki<!f:O, co nam llrolno! 

- Raczej nie wolno!-noPra'tvił J:tnek. 
m wszyscy razem zaczr.f j się ~mlnć. 
- Bo ja was tak kocham!.„ - uspra­

ttL•ieirJhvia!:i si-e mama - tak dric: o was.­
- Nic-potrzebnie! - v,rtrtl•cił ojciec. -

Cfo duże ch'opaki. Rozpieszczasz Ich. 
W taki sposób, przebrnn, wszy szcze­

~li wie przez podobne trudności. chl<>P<:Y 
'!z.naletli się najhllższego ranka w pocia­
&u. iadacym na ~ląsk. 

- Jaki kochany, dobry wuj, t~ nas za­
!P'rosił ! - cieszy\i si~ chlopcy. - Będzie­
my mieli cudowne wakade świłl,teozne! 

l wyg!1eidali oknem, dzicr:o,ie sr~ wraie-
21ia mi i niecierpliwie wycukuA<:: ~las.ka. 

W tym samym przedziale jechała 
~ziewczynka w granatowym bereciku, w 
towarzystwie starszego, mHern pana. 

- I znowu ten obrzydliwy Sląsk„. Ni.e 
rozumiem t.atusiU. po co Przeniosłeś Bi~ 
tutaj! · 

Ch~O'Pcy i1po}rzet; na nlit zdziwieni. 
, ...: Nie pcdoba sie p:inience na n:iszym 
Sla,sku? - za~adn:,ł najwidoczniej zgor­
~zor.y .stary robotnik. aie<l2'!llCY naprzeciw. 

Dziewc,;ynka zav:stydziła sie. 
- No, bo tak czarno i tyle dymu ł sa-

~zy ..• . 
· - To~ Praw-da, łe dymu i 1adzy do~ć. 
ale to piekna. b-Orata ziemia t jabYnt jej 
na inkszl\ nie odmieni? ..• 

- A Pan miefłzka na śla,sktt stale? 
- Toć od uro<lzenia ! W kop:ilni .Pra-

cuję o1 takiego. Jako ci dwaj! - waka­
iał pnlcem ra Tadzika I Janka. 

- Mój Boże - weatchnę,ła dziewczyn. 
ka. - W ko'Palni? To przecież okropne! 
Pod ziemi!\. Nie widać słońca! Jak tam 
ciemno i stnszno być musi... Nirdy nie 
'byłnbym s::6rnikicm! Czy nie Przyjemniej 
szyć pi ·:kne ubrania, albo piec alodk!e 
bułeczki •.• 

- A jakby se talt wszy~cy co mają 
-z-0st"Ć górniknm; Pomyśleli, to na czym 
mY by ts hułeczki piekli? - uśmlechrt"'.~ 
się robotnik. - A panienka by teraz tez 
JX>c!ui eim. nie jechała, a w po-leni kił to by 
J w f11terku przez zime zmarzła! .•• 

- Pr~l\vc'a - zawsty·<:l7iła •ie znoW1J 
dzicwc,..ynka - nie było bY we1b. 

- No widzisz Jadziu - wfracił oY,:iee 
.Jziewczyłlki-nie by?o by we:-la, ni~ by­
ło by światła. Stan~~V'by hll'ty i fabryki. 
Gdyby ~zyecy tak jak ty chci<'li tylim 
J>ntruć w s\ońce-zamarlo by ente życ~e! 

- Tcć orawda, że inaczej by nic było! 
- pnyt<:knP,ł robotnik. ł 

_._ No tak - po namyśle zacz•f.3 rno­
wu ds'.cwczynka. - Ale ty nic }e(Pt~ś :6r­
nikiem tatr1:u i rr:oi\cś zo•t~ć w Krako-1 
;wie. Cz:v tu zarabiasz whccj pieniędzy? 

- Nie c6re--::rlrn. Uc'7.:Y'l'liłem to i wla­
.4nci ,WQli. z DOCZUC~a obow.ia.zku. 

- Dlaczego? - A idzie zaś! - zabrzmiał z tJrzedw- I wroga f'Otowe... 1 

- Dlatęis:o, fe Z!enne Odzytkane cze- lcs:tcgo kotka wairnnu oburzony glosik.-j - Taka sama le~enela gtosl o rycer21acft 
kają na tych, którzy je utrzymnfa! Na GC:•tie zaś jakiegoś Jaicicllę! Jadwigi mąi I iiŚ·Pionych w p:>:lziemiach Wawelu i \VI 
tych ziemiach panoszyli się Niemcy. a Hennrk sii: nazywa!! 11rot!aty! górach Tatruiuskich! - wtracił Janc:lc:. 
teraz pozostałe P-O nich warsztaty pracy Wszy'flcy z. ziaciek;nvieniom spojrze,i' - Niech g1osi! - powiedział chłopak 
'miiiil.o'• aie z:tpełninć fachowymi ludtmi. w tamt'\ stron'}. PlO'-'"OWlosy, mały ch 10. ! i d'Odnł z uporem: - Ale Jadwig:i n:isza. 
Wyobr:fagz sobie, jak tryumfowaliby pak s'cdział przy drzcn:i::cej staruszce - To też inna Jadwiga! Nie t::i. o któreł 
Niemcy, rdy'by zobaczyli, te nie dajemy i roocno z:::pcrzony dowodził dale.j: mówiliśmy! - zaczął tłumaczyć TaJzik~ 
IObie r:\dy? Cz:rowieko,,·i, ażeby był coś - .To na~za fac·w: :i! W n:'l.!i'7 Ynt \Vroc- Ta1 o której ty ml..wisz, to Jadwiga ~Il\.· 
wart, nie wolno myśleć tylko o sobie .•. lnwiu micszknł:'!. A Tatnrzy Jd syna pod 111k::i, a tn, o które; my - to Jailwii:a Kra-

Tadztk potr11.~il Janka i SZC'Pt?:ltł mu do LiJrnicą ubili. Też się Henryk nazywa!.! kawska... · 
ucha: A jeszc-ze wowlndafa o tym. te to woi- I Zacz~'1i tłiumaczyć '\V'S7J'Scy. n!irz~iv.'JI 

- W.at;ętne d%ie\"1cz.ynisko. a teit pan sko co pod 1=,_ign!cą hylo. to tcrnz UŚ?!io- spór o J:::dwi~ę znc-z~rnnl przydchnć jn1J 
to „morowy"! net„ Babiko! - sz;i.rpał starusz~ - no z11pelnlc, g:ly w tej samej chwili p(""':i 

Janek odńe-:mął: p0'\Vlcd7,c;e, Jako to o tym woJsku mó- zatrZl'mał sl'() i \\"flZ:'\"&CY us'yf.zeli wola„ 
- Taiki jak nasz wu.ił wią?.„ . nie kond·uktorów: KATOWIC!!! KATO• 
- A "'i~ t:ik, moje dziecko„. Powln- - O jakim. Kir!iczku? O jakim?.„ WICI:!! 

naś tym b:irdzie1 pami?tnć o tym.' jako - No o tym spod Li.gnlcy! - Co to inż? Tak szybko.„ 
ie nosi.s~ imle nas.!ej ~pani:iłei królo· - A no„. no ... Tak mówr:i,. tak! - o- - Bierz swój pleeak - wy•iadnmyl 
wej, któr:i umiała dla dobra mtroo11 i B'JO· '-Ywiła Si~ staruszka. - B;~o tio WQjsko .....,. Z3\VO'ał Janek. ' 
!e-cze11:;.tw~ w:nzc.c ~i. oa~bistych \l'C?'UĆ T~tar6w, a ~''(ę1:~ . Jad"'r!!!:·a \':idz~inie I - ~Tuj! \Vuj na peronie! Wyjechał na. 
1 cafo życie połw1~c1ć d!a innych... mrnła, ź.e e:;n ~eJ z.~mic, nieć go \':j ~ a'a, przeciw n:is! - ucleszył sie Tadzik\ 

- O taki - wtracił ale Tadzik. ktń- 1 bo c<>bro Polka z nie.j byi.a... DH! a:ę i I Chropiec z baocią i dziewczynka z oj„ 
reco ulubionym nrzet!mlot::m bvla wldnł„ moc ich polc~lo. Ale nie ziin~ą c:i!e to ccm J::chali cTalcd. Chro1pcy r:iszyli ktt 
hi•tori:t. - Gdyby Jadwila ni:: :Poślubiła W"~ko aśpione ~;pl w sk'!le. cale woi Jro 'wyj :hi. klaniid~r- s:f) rrzecznie współ• 
far;\elly... lignickie. a c7..t1ine, w każdej chwili na 1 11mv1rz)nszom po<lr6źy. 
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Lu!;.Jl_n~ rzt!nale "ec1'a 

IJ'IG Hble bcd111 fe 
•tra1anla chciwa, choć ah •da9' 
J.Uala trepki d\:a pqscwe • 
l pod c:;opcem 1lwq glow" 
Wielka była gc1pcdynl: . 
worek slote lełal w •krzfDI. 
Iloto alogo worek 1rebra, 
aks:ego ł.<lm było Die bialr. 
J•Uc?• b.Clba IJ1lU. c6rkę. 
f dć lm ala byle 1k6rk„ 
Chot w1zy1lklego dosyć mlałCll. 
wclqt lm )arna łalcwala. .J 
ltm w aletl:del• l."I plar wlazła 
I bwa:zl:• ta::i nalaz!a. 
- r~ bur&CUu. chcdt do 9makcr. 
be; :le z: clebl„ ltnT Z""%U mkuka. 
Josteł łrocht zaplełalaly, 
le< · bars::cz bQ:'~o dostolUllra 
Clldwa baba llq cloazyla,. 

burak w garnku u!oty?a, 
wlala wody czter· dzb.anył 
- Got6Jżo Elę m6) kochany! 
Do poludnla b111c-:X 112:umlal, 
ugotował się Jem wnial 
Był ap:eśnlaly. 1ęc wiador.io, 
Ili.i ec:akowal arrz::z nlkomul 
Ptzyazl.a c6rka po kości.ole, 

zjad!a bcusz~u mt"ło, wiole. 
Przyszedł sync!c, popróbował, 

lecz mu barszceylc nlo smal.owa!. 
Wzi'}la !::abo baruc:z ! twawo 
pcstawlla go pod lawq. 
Zaprosiła psy 1 1toly 
- Jodiclo barszczyk, wy nJ.4:-nctyl 
Kot !>pr6bowal, plos spróbował, 
Jecz lm barszc:zylt nie u:1altowaL 
A! do baby w tyt!z!oil potem 

· ~nyi;zla kuccla z aeicem :&lołfmw 

a fe barcho biedna by!a. 
więc Ją baba t~ prooi•a: 
- J~d.<cie barr;zq:ylt, kw;:tclu m:iJu,. 
kot go nie chcl.a', plos nie dcJadJ., 
mc)e dzieci go nla chciały, 
ale bcusi:czyk do~konaly. 
ru się m!!,a rc:zlośclla. 
co na hcku w g6rze była, 
gdy tak babló:a l:lamle, ~adcr, 

. b~cl l m!sa z p61k1 spada. 
Jak r:lG byla mocnt.i, duł~ 
naroblla babie gw:a. 

E~edna baba: o cóJ llo!8t 
w m.i!J st:atlla na humo•ze, ,,.,,,­
bo gi:zlslto babie na z?nść, · 

Jak kartoiel na łeb wllizio. 
Sledzla!o tam ca:y kwart<tL 
U]l'1a baba tego wcuta. 
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z. Czerwiń!jka 

H 
KLOPOTV BABCl I NIEPOSŁUSZNA - A jednak . włożyła tę sukienkę po drzewach i płotach oraz innych zaka-

WNUCZKA r nawet wyszła w nieij· na podwórze. A jak zanych miejscach. 
Babcia Barbara nie ·należała do osób ładnie wyglądała... Aż przyjemnie było Babci zr.obiło si:(} słabo ... Nie, tego pta-

tubiących gderać czy zrzędzić. Ilekroć popatrzeć. zem nie puści, to już z.a wiele, anioł by 
/eidnak porza1dkowała pokój swej wnucz- - Ale, ale. gdlzie też ten mały nicpoń stracił cierpli'\.vość. Energicznie otworzy_ 
d łianki, siwe włosy dobrotliwej starns:z- schewał tę sukienke? ! Zobaczymy w ła okno ... Do poko,ju wlało się ciepłe, na-
k: stawały ,,dęba.'..' ze zd'Umienia .i zgrozy. szafce: g11z.:rne ~1 1 0!1cem powietrz.e. 
Dre:Ptała drobnym kroczkiem od łóż.ka do Babcia Barbara podeszła do szafy i - Hanka! - zawołała babcia sHnym 
szafy, od okna do drzwi, zbieraj1:1c PO zajrzała do wewnątrz. Było tam wszy- gosem. 
drodze wszystkie rozrzucone rzectzy. st·ko: kasztany zeszłoroczne, s·cyizoryk, Cisza. Z S':>,isiedniego dQmku wyszedł 

- Kiedyż ta Iiania nauczy. si~ wr_esz- sznurki, latawiec, guzi·k.i, pióra indiańskie, ktoś po wodę. 
cit porządku - szeptała do s1eb1e. Kiedy obr0 ccz - sukienki ani śladu. - łianka! tlanka! - wołała babcia 
z.rozumie, że dziewczynka nie powinna I _: No prosL'.1°:, istny śmietnik, a Hania wiei1ce \V-Zburzonym głosem. 
zachowywać Sit() tak niepoprawnie. ~ Tu zawsze mówi:~ - żeiby ba-bcia czasem . Prze·z ulicę biegł Andrzejek. 
bahcia westchnęła smutno. Spojrze.nic nie r>owyrzucała mi z szafy moich skar- - )Gdrek, nie widziałeś Iiani? 
jej padło na rozwieszone na krze§le spo- bów. - ttanka jest ohJe,,żona prwt Indian. 
denki Podarte na strni:IPY. na sylwetki Bab~ia westchnGła na pół z re,zygna- - Przez kogo? 
wis1zących naid szafka, p·iGciu lalek z o- cjia~ _ Ale, gdz,ież jest sukienka? _ za- - Przez Ind'ian. Właśnie śPies21ę. jeij z 
'ka1)}owanymi głowami. n1iepokoiła sie. Zajrzała pod łóżko, rnzej- Pomocą. 

- Co ta dzłewczyna wwrawia! Za- rzała się dokoła. Sukienka leży na oknie. 1 - J1f,ldrek. mój drogi, Powiedz jej, że~ 
tniast Przyzwoicie bawić się, -przebrana R'bcia Baribara wzi-ęfa z okna sukienkę by natychmiast \.Yracała do domu. 
za chłopaka kaleczy lalki i powiada, że i zmartwiała ... Szy'bchisiefiko pobiegła po - Kiedy nie wróci! 
jest Indianinem, a laiki to foj jeńcy. AJ.bo okiufary, nałożyła na 1108 i patrzyła nie - Dbcze.go? 
wczoraj. Dos>tała nową sukienkę, ślicznq wicrzqc własnym oczom. To już nie była - Bo jest ohlężona, a gdyby zeszła z 
batystowa,. Ale· czy jla, włożyła na sie·bie? sukienka, to było wspom~enie o su!den-1 drz.<:wa, stzczep ~ohikanów JS'ka1pował­
Gdzież tam! Trzelba· było prosić, perswa- ce. Z'byit widoczne byiły sl::tdy wędirowek by Ją bez wahama. 
dować, Hama.wiać - a -ona nic, tY'lko po- 11111:1111111111111: ;11m111111 111111111111111111111 H·1:11111 11111111111111111 !!11111111111111111111111111111111111m11m1mm m11111111111111111111m1111111111111111111111 

,wtarza w kól'ko: - Nie jestem żadną ~ 
c.tzieiwczyn12,~ jestem ohłorpcem. Może mi Zofia Bronikouułiiha 
ba'bcia jeszcze kokardę zawią.iże, co? Jak- -
by za wliąza.nie kokardy było czymś nie­
stosownym. Prosifa.m, błagałam, nałóż su­
kieneczki~ taka śliczna, może przyjedzie 
ciocia Nina, jakże cię w tym okropnym 
chłorpi~1cym st mi u 'PO kazać? 

- Dla cioci N1ny nie myślę się poświę­
cać-1lowiada, jakby ubranie siE} po ludz­
ku było poświ!ę,ceniem. 

Ba'.bcia uśmiecihnęła Sl.'ę do własnych 
myśli. 
llllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllillllllłlllllllllllllllll!lllllllłlillllllłlll 

"'· Ił.,, 
W stało sionko 

Wstało słonko od ranc, 
ziole oczy przetarło 
i spojrzało przez 'hmury 
na tę ziemię zamarłą. 

Blały całun ~niegowy 
na jej zimnym legł łonie, 
a szron cudnie rzetbiony 
poprzystra)ał drzew skronie. 

,Wybiegają dzieciaki 
roześmiane, serdeczne, 
patrząc wzrokiem radosnym 
na te d_ziv.ry bajeczne. 

Gwar i wrzawa weso!a 
aż k)Od niebo, hen! bieży, 
bujna radość E szczęście 
kipią w sarcac~ młodzieży. 

Lecą śmEechy, wołania, 
tętni w żyłach krew młoda, 
słońce wabi ją złote 
i przestrzeni swoboda. 

WN*4t-'1#5MMSł *WA· 

Elu@ Orzel!zfkowa 

Tramwaye 
o szaro-burym świcie, 
wyjeżdżają codziennie 
po tych samych torach, 
na te same - określone ulice. 
Motorowy jest uśmiechnięty 
- -prowadzi swój wóz · 
w karbach stalowych 
szyn. 
Kondukto12y przecinają bilety -
tramwaj dzwoni radośnie: 
- Dziń!! Dzińl!.„ 

ł#W 

~-·pani Du.dkowa 
'· 

Dawno.„ dawno ... dawno temu przy\ie- Idztl.emy tedy cichuteń'ko pod rzę;dem 
chaliśmy z miasta na wieś, na kHkomie- rozłożyS1tyC1h kq1onów i jesi'O:llÓW. Patrzy­
si~1czny pobyit na wieś pi,~1kną, mal>0wni- my, sł•uchamy ... Wtem blisko, bil'i!sko, P'O­
CZ'~• środku kwatery ogrodowej, owocowymi 

Sporo nas był-0, starszych i młods,zych, drzewami zasa:dZ.onej, roz'legać się zaczy_ 
ale wszyscy bez wyjątku czuHś:tny się na i po wie1e razy roz'le.ga się chrypli­
weseli, ukoj ·::ni, zachwyceni. we ... a·le donośne, wesołe: hu-hti! hu-hu! 

J eSIZcze:ś.my wszy ~ 1 kich wdów, które Bie·gniemy przez szar:piące nam sukn[e 
nas otaczały, wzrokiem, słuchem i powo- krzaki agres,towe Po trawie usianej sza­
nieni~m ogarnąć nie zdołali, jeszcześmy firowy1mi -0cz~amó. weroni~zlki, Przylblie­
wszys,t!<ich dróg i zaciszy rozkg-tego o- ! gamy do stareJ, rozłOIŻysteJ gi:uszy i ~ta­
grodu .nie zwicdzi\i. gdy_ usłyszei~iś~y .w j jemy .jak wryte, de~~1 w_ soib1e tłum~. 
g'ł•ęibi J<!go roz,le,gaJiaice s1it: wołame Jakie- t Tu, n1ewyso·ko, w dz1upih Starego .~ma 
goś ptaka. l gruszy, gn41Z'd·o... Ale zanpn zd'o!ah~m~ 

łf 

r1-r .. L 
,/ 

Na przystankach tłum ludzi 
i dzieci. 
Hałas - gwar - szum i ruch! 
••. Jeżdżą tramwaje dzień cały 
- prosto ••• 
z powrotem ••. 
i znów •• ; 
.liż dopiero wieczorem 
w noc późną nachylonym -
zjeżdżają do remizy 
ubrudzone - senne - zmęczone„. 

.J A 

kowa. Ta nie uciekała. Bała SliJę nas, czy 
nie bała, jej tylloo bY'ło wi<l'don1e, lecz 
nie od'1eciała. Usiad!Jszy na najhliższej ga­
łięlzi !Pozostała na straży gnia~da zjeżtOna, 
z szyrjlą w kierunku naszym wydią&'ni'ę:tą 
i patrzała na nas .dwoj'giem małyoh, cza,r­
nych oczu, do których w ted cihwili wstą­
piła cała jeJ dii'sz'.a. du~za zanie·pokc~ona, 
badawcza, pytająca, jakiby prosz;ąca ... W 
gnieździe znajdi()l\vało się czworo dudzia,it 
malut:kich, zaledwie UJPierzonych. Zdoła­
łyi§my je przeliczyć. ale nie zidołaliśmy 
przypa b~eć się im dokładnie.. bo 
po·żałowaliśmy maitlki i niepokoić jeti 
dłużej nie ohc~c odeszłyśmy tak, jakeśmy 
przyszły, cichu•teńk>0, na pakach. 

OcJltą'd rodzina dudków, w ciemnej ·dziu­
pli gru,szy mieszkająca, stała się Przed­
miotem nas~ej cz.ułed tr.oskliwości. 

* • • 
Głośnie i wyraźnie odcinało si1ę od in- zajmeć do dziupH, z gąłęz1 por~ał Się 1 

nych dźwiE;ków i sizmerów ogriodu i było nad głowami naszymi przeleciał ptak Siedzieliśmy W\SZ-Y:SCY na o'bszernym 
nam nieznane. Zrazu zawołał ktoś: ku- sporej wielkości, z UJ>ierze.niem br~nat- ganku, z którego wiiclać było znaczną 
kuł'ka! Ale nie. Coś bardzo podO'i:mego do nym i diużym czubem z p1ó~ u v.rierz- część ogrodu, szereg klonów rozfoży­
kukułki, Jcq nie ona. cholka ,głowy. W tym czu~ie dudkowym styoh, białe ławki pod k!lonami. bł<;1kitny 

Po prz1rsluchanin się, ktoś z towarzy- mign~~o nam przed oczami co~ ha~de~o Niemen i PłW:ące ;po_ n:i!1} żółte tratwy. 
stwa rz.:~kł: i buńcrncznego, co- zdawało sa:~ mowi~: Było .nas .Qso~ z d~1esr~~ rozmowa to-

- T'.) jest dudek! „fos.tern solbie zuch i pan! Jestem sobie 
1 
czyła s1•t:t .uzyw1ona 1 g\yarna, gdy nagle 

Dudek! Co za radość! WieJ1u z nas pta- pan! pan'." · na drcwmane 9'grodlzen11.e ga~•lrn spadł 
ka, w stronach tych rzadkiego. nigdy O<l raz:u zacz~:liśmy go nazywać panem d:uży, .bmnatne_J ~arwy .Ptak I w m~ru­
jes:·c,zc nic widziało„. Sk!l,ld się wzi:ął? Dudkiem. Ztakł się nas jedna~ ten Z'UCih ch-0me'J pos.taw1~ pkby za,s,tygł. Od P1er­
Nie bylo go tu lat zeszłych! Jak wygląda? i pan. Od+eciał, a zarazem um1'1ldo w po- wszego .weirzerym poz~ał~smy w tym pta­
Zobaczyć go, z-obaczyć go jak najprę-1 wietrzu je·go głośne, wes.ołe:. )m-h_u! · 1 k.u Paruar Dudko\Vł8,, 1. ~1e~zym uczu­
d•zej! Tymczasem z dlziup1l[ wzmosł się drugi ciem naSZY:m był·o zidz1w1en;~·. Czego .ona 

W mgn!eniu oka kilka m'.o:.iych kohid ;itnk, _zupełnie d·o ,t:1rnte~:: p-0dobny, tyl'ko tL~ in.zy'J.ec1ała? \li,~ t;rm. cos.,J,:~.st, o ies.t! 
zm<1' z'o s:,~ w gl<;bi ogr0du z nadzieiia . . ~ mn1oj:szym p~k'c.m p1 '.)r{.k nad gł0w:i,. S1~dz1 na ]J'orccz~ ,,,a~k11 .. JaKb_Y zm.a:t-
że uii za tam - dud·ka! Domvśliliśmv się, że to bY'la pani Dud- \•.-w na. irl·osv naS'?e o•zYW10ne i Podme-

„ 

Nr 3.f 

•· 

Chło1piec pobiegł dalej, a biednej babd 
opad'ły ręce. I zrób tu, coś z taką dziew­

. c.zyną. Siedzi na drzc\vie, a Indianie chcą 
ją skalpować, tak jak ona lalki - jeszcze 
&padnie i potłucze się. 

Babcia ybicg~;1 z d-0m11. Zaraz na u-
licy usłyszała d·zikP. wrzawę w stronie 
cegielni. Skierowała się wi1ę:e w str.o nę,, 
skąd dobiegały echa bitwy. l oto co rui­
rzała: wokół wysokie.j, polnej gru:szy _, 
skaka·ły małe postacie Pomalowane czer. 
woną farbą z pękami piór na głowie. Kil­
ku celowało z łuków w wierzchołek drze­
wa. Babcia podniosła głowę i przy&fio­
niła oczy dł<mią. 

Na jednej z gałęzi siedziała jej wnucz.. 
ka w granatowy1ch porciętach i wydawai 
la dzikie okrzyki. 

- Iiej! Czerwo·noskó~y! - próżna 
wasza wa'lkn, skalpu nie zdob-.;idziecie. 

- Hanka! Hanka! a zejd,ziesz. ty zaraz ..• 
Indianie jak na komend!<;1 spojrzeli w, 

stronę babci. Jeszcze tylko najbardziej za­
cietrzewiony celowa'ł uparci<.' w „blad;ąi 
twarz" zasłaniaiącia, się gałc;ziami. 

- Hanka! łfanka! - złaźże zaraz __, 
oj, dostanie ci się dzisiaj - denerwowała 
się babcia. 

- B1ada twarz woli dostać Si·ę w tię;oe 
baibci, niż czerwonoskóryc'h - brzmiała 
od'powiedź z wlierzd10łka drzewa. 

- I twoda skóra będzie dzisiaj czer· 
wona zawołała babcia. przYJPominają;:: 
sobie podartą sukienkę. Złaź2e zaraz. 

- Baibc;u, słowo daję nie mogę, tara 
nieprzy1acieJe. · 

- Złaź mi v: tej chwili! 
Zat,rzeszczaiy gałęzie, s;padlo kilka list„ 

ków i .,Slfrunięfa" Hania. 
Iiania wcale nie przypominała dziew­

czynki. Ubrana „po m~tsku" w podarte 
spodenki i przybrudzoną wiatrówkE}, z 
włosami gładko zaczesanymi do tyiłu, o­
palooa, szczu!Pła, nile różniła się prawie 
niczym od stoj;aic:ych obok „Indian". 
Wesołe, zie.Jane oczy patrzyły przekor­

nie. 
- Chodź w tej chwHi do dnmu - p<> 

ctf\;gnęła .i'BJ babcia za rękę. 
Hanka roześmiała sręi i gwizdnęła prze„ 

ci:ągle. 
- Że si~ tet uczciwie człowiekowi za. 

bamć nie dadzą. 
d. c. n. 

llllll\11\1\11\llllllllllll\lllllllllll\llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllll!lllll~ 

Szarada 
Pierwsze - na wiosnę 
wielkie zlcmy lodu. 
Drugie - zebranie 
dla ważnych powodów. 
Całość - rzemieślnik, 

Łaiwe zadanie masz do rozwtązania. 

Zagadka 
Mała skrzvnka, nad nią drut -
mówi, gra i śpiewa z nut. 

SWM+MMl4W , MS4E? swa 

sione żadnego na nią wrażenia nie wy„ 
wierają i tylko oczy swe ,przenooi wcią':& 
z jednej na drogą, drobne, czarne oczy• 
w ·które znowu Zlbiiegfa się cała dusza, 
jej ptaSJia d!usza, afo tym razem przerażo­
na, skarż:a,.-ca się, żałosna. Ani wyobraża• 
'łam sobie, aby l])OSfawa i oczy p:tasie wy,_. 
rażać mogły taki przejmuj1ll,:CY, falki bez­
graniczny ból. Wsz'Y!Scyśmy go dostrze• 
gli i któryś z panów iPO,ważinie rzekł: 

- Ptaka . tego spotkało jakie.ś nieszcz.~­
~ie. To widoczne ... 

- A'le d!laczego on właśnie tutaj przy. 
leciał? 

- Otóż tQ! Nieszcz:<:,ście! Ale jakie?, 
I dlaczego tu przyleciał? 

Powoli, ciężko opuściła ioię, a raczej 
S!Padła z poręczy ganku na podłogę i pra­
wie u samych stóip naszych przechadlzad 
się :Pocz·e,lła. Dziwna to była przechadzka ..• 
Zdawać by się: mogło, że u stóp naszycll 
szuka cze,goś, że nas zapytuje i o coś b_ła. 
ga. Patrzyłyśmy zdziwione. zasm'Ucone; 
bezradne, gdy ktoś zauważył: . 
, - Moie skaleczona? Ratunku szuka? 
- Prawda! Moie skaleczona! Trze·ba 

obejrzeć! 
Lecz 1dać się nie pozwoliła. Furknęła 

skrzydłami, od'leciała, ale niedaleko, PO• 
między akaoje tuż przy ganku rosnące,· 
gidzie zawiesiła się dziobem ku gankowi 
zwrócona i ·w nieruchomości zamarła, O" 
czu ź gC1nka nie s1p11szcz<ijąc. Miała wi„ 
docznie ochot·3. n:iwrócić, a Jr- lękała sie<.-

(D. c. n.\ 
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"ADRI.\ (ul. Mors~St!u~ -~łówaa) Z A Z Ą D Z E N I E. 
SYN PUŁKU 8nŁ1 \'K ul. Narutowłczo 20) w sprawie zmicrl) taryfy Ma11sy111aln91 • wycłe1 prwwod6w kominowych . 
„MAKSYM" Na podstawie art. 4 ust. 2 1 l31 rozporz czyttnege lokalnagł centralnego og!'1ewanio do 50. pGkot6w ~łącznie zł 158.--

BAJ·KA 1u1. Fronclszkańska 31) Prez. Rz.~czypospoflttii z dn10 7.6.19'2> e ora kwortotn! zł. 17.- powyze1 50 pok.01ow zł. 263.-
„GUNGA DIN" wi,e przemysłowym {[J~ URP Nr 53 ez •All bi za c.zy ICHn;e komtn6w w domacn CJYf' dl za czyszczenie p'lle1.1sk.o w domu partf 

G1Ji i„IA (Ul L)oszyńslcic,;io 2) w brzm;enilJ ustawy z dnia 10. 3. f934 !Oz. ~owych z ce m:iłnym za1orowy111 egrcewa- rowym zł 3,20 kwartolnio. 
„TWARDZI lUDZtE·· UR "' nl•m kwartalnie: w domu I 1 w1.810 p.ętrowym ~I 4.-

HE:L {ul. ~egtoilCW .c-~l p Nr 'tV poz ~I 1 1,~luWY ' on.a &!.l'l'J.: Ido 'J. p1qt91 wł4cznl• eł. eo.- •I ZCI czyszczen"' C'łlł('Q p1e,-arsklego z I 
„SYMFONIA MlODO~CI" I'. !Dz URP Nr UJ poL ~ oraz i 17 r<ł-J>O· do 3 pięte1 w1qc21r • zł. ~.- przowodem zł l2ó.- kwartaln:e. 1. 

>.\UL..\ (Rudo Pcsblonlckal n:qdzen:a Minl1t1'1 t'ri.inysw I Honcilu z d iic clo '4 p1fjler włqczme zł. 105.- ł1 u1 czyszct.snte p:ec;o p1eka•l''P''JO > 
NlEUCMWYTNY SMITH 7·121927 r. ID::t U '! Nr ll /MZ ''421 ust•lem wyżuydl . zł. 1~ - wiflloma przewoc!oml zli 190.- kwartalni-;, • 

• Osw1:\IUWI:" tRzgo•ska 94) n~stęrtutqcq tory.I• mokr;m•l•4 n wv_c'ief ko cl zei czys.reun e łt~mlna zb1ereweoe Ł'en gl za czyszcz•n1e przowod~ Kuirnno c%1° 
„BYŁA !:OBIE DZIEWECZKA" minów no t9ren1e m. L.>eln 1 wa:ines•łl •• troln egr~wenłia w d9rftech tMłyłucyj ury w nkłodoch przemysl0wych. .iak mydlarnie, 

POLONIA (l'iotrko" ~ko l:IJł _ dnlo I grufirue 1'"" r. . te- 1' pvlitftcsMt: ;ok w u~p tolocn, tea. masarni• iłp. zł 48.- kwortalmo. . 
ZAKAlANf: PIOSENKI al za uyuc:i:-1• prHw•łlu komln.wege I tradi, kincc:h I hote:ach kwartalnl:e1 hl zo czyftczcn 1.e przewodu kominowego 

PRZEuWIOśNIE: tul. Zcrol'llSkiege 7.f--78ł · w jodłodajnłach J:I. 8o.- kwartalnie • 
• .ZUCH DZH:WCZ.YNĄ'. il zo wyp31 nie om.na 1ednJ1azowe zł. 

ROB01 Nll\ (ul K1l•ńskle90 łli) o Ł n s z E 63.- k.worto'.nlo. . 
„NO '/F. f'OK.JLENlc . U UWAt;A, 1 Wykonujący obowiązki koml 

ROM.\ (ul. ltrot1W1lco 841 Śpółdziełn•ti Wydawnm:a „Wied.-a", Dru- k.oper:::1e " leżycie. zamknlętet E nap!sem: niorski1I obowlqzoni są mieć przy sob E> ~·iła 
,,:ZAł.\IEC SNIEżNA" korn,o t~r • ag~u:o pr::"l1ara ni-eogron,czony „Oler:ta 11'.l wykGJMnle urządzenia prx<J· taryfq 1 na żądanie stron ią okazywać. Przekro 

REKORD (111. f!zgci'łsko 2} na wyko;·ojl,a urzq;:u;en przed„vpoi~rowycl\ w ciwp iorowego". o:enia taryty karana bąoq w trybie octmi-
,.ZYGMUNT KŁOSOW~Kr" budynkach drukarni w ŁodJ:I., ul. Kilińskiego 

1 
S.:ziaegó!o·R• informoct• otrzyma~ można nistrr.cyfllym z mocy ort. l26 prawa przemys 

Sl l lOWY lUI l\11tn~1<1e:1u 123) N 87 D k .1 O k l N 6 lowot:'> „ c r. . I w yre Cr ru arn r. . li. c'-no'd wyml"en•.on• w punkcie I, r.10"4 
„ROh\ANS rAJA Ą" · Wykenas1:e urzqdzonlci przeclW!'eżarewe- Dyrekcja Drukanli zaltrHoo sob!• prawo wy -,„ ~ "' , 

„SW1 r„ ( a1uck1 Rvnelc 5l go po:ega n1
1 

boru of~rt, 1ub unieważnienia przetargu bez gq wykonywoć tylko koncesjonowan. kominie 
,,SEKRETA ! IU:JKOMU" li dostarczeniu 1 zmo:\I waniu do tstnleiq- fOCJdanio pewcdu. rz9 za uprzednim zawiadomieniem zar.zqdza-

TATRY \Ul. :ilenk!cwlczo 40) cych hycirontów po.Urowych e pedląc21 i. Otwarci• ofert nostq(:li w tym samym dniu itcego posesjq. Materiał do wypolaria po-
ICH STU I ON O. JED:~A ków Sto rea ~„; 0 io«z. 12.81. • win.en dostarczyć z(!lrzqdza1~cy po~es·ą . Do 

TĘCZA (Pimrkowskit IOSl 21 5 w•ż.y. parcian·Jch 2" 19 m dh:gich I 1 Wf.i:. um •rHłar""'W. w wysokołcl 5 proc. I o!Dowiązk6w lcomin·arz nolczy wvbre'.onie 1 
„ZUCli DZIEWCZYNĄ'' węi~ 2" 20 m ciługi9g0 ; od S\>ll1Y Ir ·~iory110';°ei nuleiy wplac.ć w ko- j usuwania sadzy oraz T1.'mow1sko. sp.:idrego W 

w .. ~~~-'N (~uJu~rlskiego 1) 31 6 pr~d?\~n·c zwykłych ounurswanych, ~ęże s:·~ Dyr_ekcii, a kwit wpłaty dołączyć do oferty. 1 dół w' czasie czys.1:cz-enio. ../ 
i prąci! .ce zaopl'trzene w pedicp:n1K1 na- D-tr~ S~d1J1efal Wydawniczej 1 Z dni~m I grudn:a 1946 roku straciła moc! 

WlOKN L (Zawod1ka 6l sodowe Stereo; „Wl!DZA" obowiqzujqcq taryta stosowana dotychczas 
„SYMFC: '.!A f'łOUUSCI" -41 2 hydrGH!lu .wcdne1 Drvlamia Nr. 6. od dnia 1 czerwca 1~45 roku. 

Y-/Ut M 1$( 11.rl Noo1~'• -"'· ~ldeg• 1& 61 4 hyclronetki wodn;:>-p!ar1owe z komp!• ym tódt, dnia 30 stycznia 1947 roku. 
„ULICA :Z.lOCZYŃCOW" wypeaci:eni•m; Za Prezydenta Miasta 

Mu ~rA lVI tgtenlla l8) · '' 1 5dnlca ls'rows 78 9łel•rzem ! umM•-
1 

Jnł. Jl SAMODZIELllEQO 1-1 Stantsfsw Duniak 
„U /OD21CIEL'' w nł m Q~ n kanie; EHJ:BGICZUEGO Wiceprezydent Miosiił 

p listw. rrz.ed;. film p liki, Olcr gowy Za- 'n ó g.~śf'lic. p'Qncwy::h kol'l'lpletnych - z PO· - . r;:'\ 
n:ąd K:n w Łodzi ZC1w1adam.a, że p.łsse-par-\ dw•.:.nymJ ładunk;arri z1mowymt wraz ze C!!AIUU ~ 
tout wydane w tt-46 r. wazne sq da dmo 28 · stolarzami i ich umocewon ~m na ściana.:n; uk"'' 
lute1.o 1947 r. W razi• łrfC..n1panio wk.1odsk a1 na~i~ie 4·c;:h zoinstaiowbnyd1 w drukarni _.... ""! Yt ZAKŁADY GRAFICZNE.: 
posiadaczGI pasao.portr:vt winni zgło•lć sitt do . gosnrc pr~szkowyc.h: 1 -z lODZKI INSTYTUT WYDAWNCZY 
Okręgowugo Zorzqdu K;n w todZl przy ut. 91 tlollorczeru ~ un.oc•war1' na klanach_ 6 Wynagroci%•ai• cło om6wll Spóldz. '!- odp udz 
Żeromskiego 100. szaf'3k drewn.anych hydranłowych sluz,. I lODż, UL ZWll<l<..1 17 

W lclnacha WłóKNIARZ - WOLNOSC -
WISŁA - 51Yl0W'( sq c.z'(nne wystawy 
„PLANU l RZ. ile lNIEGO" 

Teatr, muz ka 1 sztu a 
PAJ\STWO 'IT TI:ATlł WOJSU PO' Sl.1ECO 

(ut S cla~ci Jc:ratZO' 17) 
Dziś ci„nqca •ltt 11lHla' .qeym powo· 

dzenlem opeia narodcwa .Be~ .i1!aw1klego­
Stefanlego „Cu:! mnl:l,mcny c::yl1 KrakOwl"lcy 
l Górale" w lnscenlza~li Leona Schillera, z 
udziałem or'.:łe:;try Filh'lrmonit ł.6dzklel. De· 
koracjo l koollumy ·w~c:dyslawa Daszew­
skiego. Taflce układu J. Hr-niewickie!. 

Po pów .ocie 1 urlopu zdrowotnego w roll 
llryndasa "radeuu Cygler, w roll Stacha 
l'ł'enryk BorowJld 

_ T!'Jl TS Tt:l! (uL l1 L! .~ ada 21) 
Z pcwodu zgonu .Stan słowa Grolicklego 

pzzeds tawieni• zuwieszon~. 

„TYLKO OLA DOROSŁYCH'' 
T'latr „Gong" gro coduennia tryskolqcy 

flumorem i dowcipom p«1;;1om karnawałowy 
„Tylko dla doro~łyc.h". Na czele z'spolu1 
Ole Obarska 1 Romucld Gterc.ł!eńskl 

Początek pn.ed~towie>'1a o god~ 19.30. 
:m:a 

OO StUCl-!CZY KUF::iOW FRZE31TKI YMCA. 
l dn. 4 luleoo br. wznawiamy przerwoM 

wykłady na kuruich księgowości prz'.lbitko­
we(. 

Grupo I. Wtorki, czwartki - godz. 
Grupa Il. Srody, p!tt~ - g~dz. 19. 
""ux. Ili~ Srodv w 0&. v ... aobotv g• 

I 

cych ~llo pornieszczen1a WGŻ:V i prądnic. Z~!vszer;.łtz do ffrmy Telefony: 
Szalki pomabwono no ko 1or c-xorwony, „GE?'~TLEM.llN" Centrala 

NtJcz-:ilny dyr. 
1 echniczny dyr. 
Sek.retar;at 
Wydz. Gosp. 

206-42 
223-29 
223-08 
223-29 
156-81 

bez zamk6w, zamykane na haczyki. 6d:1. Ll.J:ncmowaldego 158 
Oferty pisemne ńo'eży składać. w Dyrekcji 

Drukom! Ur. 6 - Łóoź, ul Krl:ński43g-; 87 ao Ylydzial Personalny 
dnia 10 lutego 1947 r. cJo godziny 12.oj, w··---·---------------

®======® 
Zarząd Mletski m. Radomska Wo!ewództwa 

łóduiego ogłasza lc.or.k1Jrs na stanowiska 
dwóch technik.ów miejskich w działccn. bud011 
lanym i drogowo - konahz~cy\nym ·z poborQ 
ml wg. Kategorii VIII urzędr_lików pcrnsiwo 
wych, I 

Kandydaci. winni 2lo~y'ć1 
11 Wlasno1ącznie napisany fyciory!, 
21 Metrykę U!OdZE\nio, 

31 Swlaclectw<.> a ukończenia szkoh/ zaw011 
dowel, 

41 Sw'.adectwo z odbyte! proktykt. wzg'r":I 
nie z dotychczasowei pracy zowodow-:11. 

Ostateczne woronk. do omówienia. 

Poszuk1(e· s:tl · 
rntynowanogo '~~ 

Podania i Ż:./c'orysy przy!rnui'l wyJzbł 

persol'lalny przy Pcństw. Zakładach 

Przemysłu Dziewiarskiego G:i!anleril 

Nr. 4, ul. Gdańska 47. 



I 

Nr 34 

j~e "'!!_P01!:_tU 
śRóDMIEJSi(/, PRAWĄ . 

O.li; o god:.i:. l6·c: odbqc;i;ie się zc'.:>rnoic I ~ .• ' ~. :,: r:: 
.~Ci ;.:i. r: R . Pa1'istwowe1 Fabryki Obuwia' Nr. 2 ~.4&'(~ .)łr/ / 
przy ul. Wólczańskiej 12. . ~- ~&':t.~~ r · 

O r;odz. 15.30 zebranie kola „Weber Roul" U fw._~ . 
przy ul. Kopernika 38 oraz kolo ii>.F.P.W. Nr: 3 ,, i 
przy ul. żeligows:ticgo a. ,., ~'ft '• 

O godz. 18-tej w lokalu dzielnicy przy ul. r.I. ~ 

Gdo.1skicj 75 odbędzie się zebranie kolo te· , . 1 

renowe~ Nr. 1. I _ ~ 
manc w bardzo serdecznym tonie. 1 ;1ina w tył głowy. Olejnik kl•ę;ka, a gdy 
Wreszcie pozostafa w ringu Zachara i I si~ podnosi. dostaje drugi taki sam nie­
Bazarnik. Czech ma sympatyczny wy-' prnw:·dlowy cios. Pomimo tego zwYcię-

GóRNA PRAWĄ 

Dziś o godz. 14·e1 odbc;dzie się zebranie (Telefonem od własnego korespondenta) gląd. Jest bardzo młody i szczupły. i .,,two Olejni·ka było .bezapelacyjne. Pu-
kola PFR-u .Klinge i Szulc". Iiala na Służewcu, która może p<JJnic- I-sza rundę rozpoczynają. -obaj w moc-l1 bliczńość przez cały czas walki żywo 

O godz. 16-ei „Landau i Weil" oraz „Ny- : cić 10.000 wicl'Zów, od godz. 8-ci rano nym tempie, prz.eważnic atakuje Bazar- cI:oping.owała łodzianina. 
k·iel" z :czda się cal::i. \V:Y ełniać puhlicznościii.· ·k p I 1 • I i · · p · t · t · 

I 12 m · .. ~ a.mw1 .wY"? 1ouZ'11, czy&t,::: ~10sy .z . rz:y!u,; na omias rozc.zarowanie ~rze 
O godz. 13.30 zel.ironic ko/a firmy Hoff- i'\1cc:z wyznaczono na godz. . '-~ą w lewc;1 i praweJ. C10sy Czecha S.PfY\VaJą .~y\vnh my P·oJczas wallo w wadze sre-

richter". " poł·u'd·nfo - w perspektywie wiGc miło- Bazarnikowi przeważnie po ramionach. ć1;1;c.j pom'.r,dzy Ko1czyńskim a Tormą. 
śnicy sp·ortu J1 i·r~~ciarskiego mieli odsic- · W drugim .c;tarciu Polakowi wychodzi Kokzyf1ski minl p;ernsze dwie rundy 

. d'zięć okrągic 4 godziny. świadczy to wspaniały podbródkowy. Tę rnnd!i;i skof1- wy.raźnie przegrauc 1:<1 p1mkty. 
najl\:pi::·J, jakie kolosalne zainteraS-Owanie czy Polak ciosem w żołąuek. W 3-cj nmclzie ebrniMrz Euroipy rzu- • LEWA GóRNA 

Dżiś, o goc!z. 15.30 odbędzie się 

koła PPR-u „Reslau" j „Raschig". 
;:ebranie 1 w1,budził 8~my .'.' kvlci m;ecz z C'.ze.cha~li. W trzecim starci-u Bazarnik na chwilQ ca WGZY~~·ko na jednn, kartę-, idzie cały 

O orga111za~J1 .tego n~ewątiPhwi.e c.1e; znalazł się na deskach, jednak później ro czas <lo przo.Ju i zP.sy:p·1~e Czxha lawinią 
Jrn;vcgo spot1rnnia mozna pow1edzie1.: wanżuje się Czechowi. Po cio.sach w żo· ciosów.' Tę rund·ęi Polak wygrywa z rÓż. , O godz. 14-ci „Reduto": 

RUDA 
krotko - ~yła. okrop~a: . . . łąclck Zachara pa.da na deski, na których nicą. kiJ.ku punktów, ale w sumie zwy. 

I. O godz . .tl-cJ w hall nyło Ji!Z z gora I pozostaje do ośmiu. Dalsze minuty nale- ciG. hvo należało sie raczej gościowi. 
Dziś 0 godz. i3-e1 cdbędz:ie się ;:ebranie nhityc!1 12.000 osób. Onpniza!orzy 7,U- ; 2ą bezapelacyjnie do Polaka, który wa!- Sędzio.wie jednak· byli innego zdrnia i 

1 ~ 11 k. pcinic zapomnieli o Prasie. Dla prasy kę zash1żenie wy<grywa na punkty. przyznali zwycit;tstw'.) na punklty Kol-"c . .l PPR 1 rrr.y „ -ora ·' . · b ł D · · ,.. „ 

m:s~sca nie yo.. op1~ro Po. mce~wenci1 POLSKA PROWADZI 2 : 0 czyńsJdemu. . 
trzena było wypraszac ludzi, ktorzy o Torma zademonstrował wYSoką klas~ 
godz. 8-ej rano już te miejsca zaję1i. W wadze kogucicg Grzywocz P·okonał J.est to bokser o b. dobrym cio-sie i ni.e-

Rczulta t był taki, że oczywiście nikt SLcnlika. Czech nie leżał Piolakowi. CilD,'- nagannej teC!hnice. 
BAŁUTY 

Dziś o godz. 1330 odbędzie się zebranie 
mie;j·s.~a swego, stusiznie zre.sztą. niB gle zmieniał P02fycjie; i wa.kzył niec~yst.o, Warszawa zg.ofowała Szymurze wiel-

koła chciał Ol)Uścić. idąc do Prwctu głową, za co w 3-eJ run- ką. owację za Przykrość, jaka go spot-
Ze zbliżeniem się trodz. 12-oi zgiełk dzfo o.trz~mał ostrze,żenie. Najle1pszą miał kala w ub. niedzielę w stiolicy ze strony 

koła PPR „Gentleman". 
O god;::. 18.30 zebranie lerenowego 

„JL1ltanów". 

STAROMIEJSKA 

Dziś o godz. 13-tcj odbędzie się zebranie 
froki f PR firmy „Morin" oraz Państwowej 
Fabryki N~. 20. 

W/AGA STU~ 'Cl! 
Repcl}:orir..m socjo!agii dla li roku prawa 

1 cko~-;in. i odbędzio s1ę we wtor.9k 4 lutego 
o godz. 2'.l-ej w· lokalu AZWM „żyo;e" Piotr­
kowska 48 m. 16. lapraszamy koleżanki i 
kol >gów. • 

K11 u ,~aalze rezerwistów 
Zcp?•Nne ~ie \;s2yscy ;e~~rwiści ~iedzą, a 

s:::czcJoL·.;e c1, ktorzy •,yrod;u . do kra1u z za­
granii;y, f_e obowiązuje i~h rejestracja woj-

, skowa, mcjącr; na celu uregulowania ich sto­
::unkul do służby wojskowej. Rejestracji tej 
pod~c3::iią mqżczyźni, urodzeni w latach l91l 
-1925 bez w.::glądu na to, ja.ką posiodali ka­
tegorię prz~d l".rzcś~ie m1939 r. Ze tym obo­
wiąz~.owi !·emu po'.iłegają nawet ci, którzy u· 
prz~dnlo mieli kea. C, D i E. 

Również rejestracji podlegają podoficero­
wie rezon;.y, :)O$politego ruszenia i w stanie 
spacynku d:l lat 50 a podoficerowie zawodo­
wi d::i lot 55 oraz oficerowie rezerwy, pospo­
litego ru;zenia i w stenie spoczynku do lat 
55, a oficerowie ::av:odowi do la.t 60. 

Nierejestrują-cy się mogą być norażen; no 
przykie następsh.vo, wynikające bądź to z 
przepisu Kodeksu Karnego Wojska. Polskiego, 
bądź też z ustawy c powszechnym obowiązku 
wcisk.owym. 

Za t}l·m we wlasnym interesie rezerwistów 
leży, aby bztly z nich dopełni/ formalności 
wojskowych. ' 

Szcregov1cy i pccloficcrowie zgłaszają się 
w Wydziale '/>, ojsko·.vym Zarządu Miejskiego 
ul. Piotrkowska 104 zaś oficerowie w R.K.U. 
Łód~-1/ io~'o, ul. 11-go Listopada 83. · 

OFIARY 
Zł. 1.120.- (tysiq.: sio dwadzieścia ' zło­

tych) złożyli na Polski Czerv,·ony Krzyż Jaku­
bowska Leokadia, Klup; \ska Alina i Chyliński 
Tadevsz. 

Dyitury aptek 
Wagner, Piotrkowska 67 
Rytel, Kopernika 26 
Kon, Plac Kośc:elny 8 
Homburg, Glównc 50 
Groszkowski, 11 Listopada 15. 
Raczyński, Kątna 54 
Jaszkowski, Ruda f'oblonicko ' 

TELEFONY: 
Pogotowie RoLunkowę Miejskie 
Pogotowie (>CK -
Pogotowie Ub~zp Społecznej 
Straż Pożarna -
B:uro numerów -

104-44 
117-11 
134-15 

8 
19?-00 

i' tumult w hali staje się coraz wi~lksz~. Grzy,voc·z II1 rundę i zav.nc!zięcza-jiar:; te.i'że imblicznoś.ci. 
Przejście z s22tni dla zawodników zai- tylko jej walkę. wygrał. Zwycięs.two to .Walka pozn:.miaka z Cavd1ą w wadze 
m~1jc puhl!.:.:;:no~c\ Każ.~y łokciami. zdo- jednak nie było wysokie tak, że część półciężkiej miała wie-le momentów emo­
by\v 2 sob1~ m1eJs•.;c, idąc prawie po publiczn:OIŚci przy1·9łi0 je gwizdaniem. cfonujacych. Szymura walczył z wielką 
głow:!c!1 &wych sa.:sia~ów. Dosł·own~e ni~ Po ogłoszeniu wyniku Czesi protestują, am'bidą. Czech jednak był b . o·drporny 
bylo gdzie w::::t~nr,:c przysło'".1o~<;J jest nawet ch)vila, że opuszczają ring. na ciosy. Wa!kę wygrywa Szymurn WY-
szp!lld. \:Vrzawa grnszy wszystko 1 pro- Po długich namowach Powracaj1n. jednak. &oko 
by speakera, który usiłuje opnować sy- Walka Leczkow5 lciegio z Mace1n. w wa. w· wadze cie,tżkiej Klimecki SęP.o·tkał 
tuad~ i muzykę z :płyt, nadawa11r przez clze :Piórkoweij prz-y;niosła ma!l.ą nie„!ij;>o- się z Rademacherem. Klimecki walczył 

I 
111 Jga1o~1~· 15 · t' 12 ei PulJ.llrzność dzL~~~~owiSki walczył b. dioibrze. Opero- f · dobrze. W 2-giedł rutdzie 2zech zna-
, es JUZ . ~in.u P? . - . . ~k· , "'ał dos1,,,.,.'11·a·1e le·''"'.n11· pros"t"'mi, C?.ym azł si1ę. nawet ~a c iwi ę na es.kach. 
zaczyna sr~ mec1erphw1ć„ az w oncu " '"" ",,.. J - W 3-im Sitarc1u Czech atakował niecC' 
rozlega się jeĄen wie1~i 1n.sk. . <lawał się b. we. znaki Czechowi. Macela więced. Jednak KUnwcki bardzo vrzy. 

\Vrosz:cie odzywa się megaron 1 spea- równieJ; walczył nieczysto. Gło'\vą szedł tomnie kontrował. 
ker oświadcza, że Ziawodnicf nie mo2!ą do Przodu i wreszcie całia sobie roz- Walka zakończyła się słusznym zwy. 
się docisn::.i~ do ringu. Padwią okrzyki: J-rwawił. Wynik vtzYzn:łj~cy zwycię- cięstwem Polaka. 
skandal, bałagan! stwo Czechowi zaskoczył widownię. 

Wreszcie o go·dz. 12.30 , z trndnością W wadze kkkieij Sowifrski wypadł 
<przełamują fal'f.I widzów zawodnicy. &ł·a<bo. Zwycif,IStwo na Ptmkty po mało 

Czesi to i>rze.wi!iŻnie młodzi chłopcy cie1kawej walce nrzyznano Gridze. 
wysmukli i szczupli; s!l,i ttbrani w. wiś- W wadz.e :Pótiśreclni.ej Ofejnik SJ>otkal: 
n.irow'e kosz.uliki i białe spodenki z mełJie- się z BJesakiem i wYgrał walkę zdecy:.. 
.sRimi lampasami. dawanie. Ło1dlzi'anin·owi wycliodzi'ły dio-

Nastęipulje cztęść Olficiatlna p.rezentaClja skonałe lewe proste. · 
•ObY'dwódh drużyn, przemówienie utrzy• W trzecim starci:u Blesak bije łodzi.a-
IE!ł ą;m1„ggJ*M5''t'dW z» •@M *ffii'4ł 

CZVTElłHCY ~WAGA! 

Rozwiązanie zagadki „ to ukradł" · 
Banknot uktadła wychowawczyni, ze- Ob. Stanisław Strzelbiaki, Aleja KQ-

znając, że włożio.ny był mi~1dzy strony ściu~ki 39. 
347 i 348, stano1wiące kartkę, i tym sa~nym Ob. Feliks Bartosińsld, MaTysin II, ul. 
się zdrndzlła. Inflancka. ~~6. , . . . 

Otrzymaliśmy bardzo wiefo trafnych Po o~b1or nagrod nalezy ~1ęi zgł,?s1ć do 
rozwi~.:zań, .iecz nie brak było i mylnych, sekr~ta.natu. ,.p:.ł.osu R<?botniczego P'rzy. 
mimo, że zagadlka 'była łatwa. . · 1 wl •• ~1otrk!ow~eJ 86 d.n'ia 4 bm. w. godzi-

Naglodę - ksiątkięi Jr.eny TarłowskieJ nach 10--.;13-:ei-... . . . . 
„Łódź walczą-ca" otrzymali drog.ą, loso- W, num~łdz1s1eJ'&zym zam'Iesz.czamy, 
wania: następn.ą. zag.~di~ 

2 i pól godziny walczył 
W S":l~'G.~":I ~ub':f\':!' s\~ mu:;\.!-oos\~a \e­

nisowe Australii w grze pojedy.nczej 
mężczyzn. 

W spotkaini<U finałowym Dinny Pails 
po~conał pierwszą rakietę Australii -
Johna Bromwicha w 5-ciu setach 4:6, 
6:4, 3:6, 7:5, 8:6. 

Mecz trwał p<>nad 2 i pół godziny i do 
ostatniej chwili nie uyło wiadomo kto 
zostanie zwycięzcą, gdyż dba.i przeciw­
nicy wa-ląyli z,e zmienny_rn szczęśćiem, 
przechylając szalę .Zwycięstwa ko!ejno 
ria swoją kor..zy.ść. 

Wypadki i kradzieże 
DWA P02ABY NA

0

NAWBOT 
Straż p00wna wzywana była wczoraj i:io 

dwóch po:Darów na ul. Navqot. 
Przyczym.ą · pożarów była waclliwtt budo~ 

wa kominów. . 
W 'domu Nr. 34 w mieszkaniu Eugeńii 

Brabskiej na Il piętrze zapaliła się belI~a 
pod podłogą, a w domu Nr. 9 w mieS'Zka· 
niu Eugenii Ozięl:>lews!:iej ścianka i podłoga. Co zd.: adzilo mordercę? 

Trzeci anal-Ogiozny pożar wybuchł przy 
ź·e nie :widział' ra.no nikogo obc·ego, k~ ul. Nap!ózkówsklego 60 w mies2<kaniu wła· 
cego Się rvv tl'la.11l'łe, tylko mleczarka z<r ściciela domu Teofila Kubickiego, gdzie 
stawiła u'.111ieg6 mcreik'o, mówiąc, j,,e inie mo- wskutek wadliwej budowy komincr zapaliła 
gfa się <losfok.ac, gidyż Ju[oia, widioC'znie, sią futryna u drzwi i ściema · w pb-koju 
\.~Zła do sklep.u.. Dodał jeszx;ze, ż.e fttle- współlokatora Feliks'a Jaworskiego. 

Wczesnym rankiem wpadła do komi­
sariatu miHcii zapła'kana dziewczyna, wo­
łając: 

- Ratujcie, obywatełe! moją dobrtDJ, 
kochaną ipa11i4 zamordowali! 

z trudem udał-O się uspokoić dziew­
czynę, która opowiedziała: 

cza1rlrn była ja!k'.by zdenerwowana i ba·r- Część zzeczy Jaworskiego została zn!~· 

- Pani moja od kilku dni czuła się 
bardzo źle. Ostatniej nocy czuwałam przy 
niej, Nad ranem dostała wielkich du5zno­
ści, myślałam, że umrze. Pobiegłam P,? 
Iekarza, który powiedział, że zaraz przYJ­
dzh~. Gdy wróciłam <lo domu zastałam 
moją kochaną; panią, przebi~ nożem„. 
·och, ia nie·szczęśliwa!„. 

Na miejsce •zbrodini udał się komi.Sa-rz, 
si~\d:Zia śledczy i detektyw Przeprowad·zo­
na rewfaja ustaliła, że skradzitcmo większą 
s-umę pieniędzy i [oszt<>'wności. Dziew­
czy,na wshzała, gdzie jej pani iprzecho­
wyrwała biżuterię, Og!ę.dlziny zamku 

·stwierdziły, ie drzwi ohvorzono pr:a:vd?­
;podobnie podrobionym kluczem, g.dyz me 
znaleziono śladów włamania. 
Przesłuchano dozorcę, który zaznaczył, 

<lzo się śpieszyła. Kitmli'sarz zaJUiważył, ze czona. 
dozorca ma zabandażowany palec. PALĄ SIĘ SADZE 

Podc.zas dochodzenia diiewczyna klę­
czała przy łóżku ,zamordowanej, płac2Ja,c 
rzewpie i ocierając łzy, świeżym, kóron­
kóWY:in fartuSzkiem. 
Detek~ st~łłWzY olmfo, pruJ.ąJC papie­

rosa. Nag.le p•o:dS'Lledił d~ dziewc:ZY111Y i, 
s.z.ar:Pnąwszy1 jc\; za ramię, zawołał: 

- Ty zamordowała'ś ! 
Czy oskairŻenie było słuszne? 

Kominiarze łódzcy kaiż.q sobio płacić ta· 
kie sumy za przeczyszczenie kominów, Z'e 
wiele osób' nie jest w st=ie zdobyć się 1110 

ten wydatek. 
Nagromadzone sadze stają się przyc,zyną 

pożarów. · 
Wczoraj straż ogniowa ugasiła płonące 

sadze przy ul. Zamenhofa 34 i Pomorskie! 14. 

Za trafne odlpow.ieci'zi, któr·e należy WOLAŁ UBBANIE OD CHLE.B,A . 
nadsyłać do dnia 8 bm. d!O redakcji „GJ:lesu Do piekarni Jasińskiego przy ul. Tuszyli• 
Robotniczego", u1. Piotl"kowska 86, ;przy- skiej 93 przyszedł Tadeusz Bednarek l ko• 
z,n~~e b~dtB,. drogą łoSo\Vania nagródy rzystając z ~kaz.ji, że "!" s!łe.pje łil.ło 
ks1>1ilzikowe. kilka- osób, usiłował skraśc gariierobę prci· 

Róiwiązanie rLamieścimy d'll~a 9 bm. cownikóv. • 
w ni0dzielnym numerze „Głosu Robotni- I Kradzież się nie udała. Bednarka zatrzy,• 
cz.ego". mano i oddano pod opiekę Milicji. 

1 
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CENNIK OGŁO~;L~N: Drobne ogłosz. po z/ 10.- za wyraz (nojmnieisze zł 100.-J, poszukiwanie pracy i posżuk.iwanie rodzin po zł 5.- za 
tv zł 20.- poza ie ,$tern za milimetr szpalfy z> 30.- w tP,kście, zo milimetr szpallv zł 15.- nekrologi. - W numerach niedzielnvch i świ 

0012421 

wyraz (nojmniejsze.50.- zł, za milimetr szp_o[ 
ątecznych - 60 procent drożej.. 




